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Tlejąca od la t k ilku  spraw a litu rg . wę 
gierskiej w \ ości łach greoko-unicki ih ua W ę- 
gr.ieoh L u o h n ła  Jeiaz czerwonym  płom ien ia} 
rozuam iątniem a i gn irw n. K to to  sprawił, kto 
pię p rzyczyn ił do ta k i 'g o  zaostrzenia sprawy, 
która, woala n ie  pow inna był*  powstać, — to 
u i  jest i*sne, ba i m d  się wypiera, iwkoby 
w tym  kiern uku robił jakikolw iek nacisk, i 
rządzące stronniotw o zapewnia, że wca’e nie 
a g i to ^ t ł i ,  i wr< szcie w tam;,oh uniaki ih gmi 
n*oh powsU ło rozdwojenie. "W kałdyoa ra ń *  
b y 'a  nieoglęanośó z i strony  rządu, te  n ie  z** 
pobiegł podniesieniu tej s r iw r .  W olno przy 
puszcztć, że, bez udziału ster liberalnych, która 
teraz chciałyby w szystko na  W ęgrzeoh ubrać 
w  -ieden m adyarski d  łm an, nie • y n u r iy la ^ y  
Bią tak  niepożądana i z ro tn a  tw e  t a. P ań ­
stwo pow.nno było za n -c  yó  jakim ś bardzo 
wym w n rm  sposobem, iż n ie m a w tern i  a 
in e g i  udziału, b i  ono musi wiedziió, t e  podo­
bne spraw y m e należ*, do m ego i jeg '’ mo^ą 
nie m ogą być ziła tw iane. Prawo w kraczania 
w w ew nętrzne sprawy relig ijna i obrzędowe 
nie jert jogo atrybucyą. Prerogatyw y państwo­
wego języka końoz^ się na  pr gn 'w :ątyn i ka- 
toli rk'«i, w Której panuje do tm atyczne prawo, 
m iaaow ioia postanow ienie powszechnego soboru 
kw m o n sk ieg o  o lęzyku większości (iLingua ver 
nacula). W praw dzie m ogą byó doiyć uzasadnio­
no tw ie-dzenia libe-ałów  w igiersk ich , i e  g re­
ko unici czu’ą się M adyaram i, bo w istocie na 
całym  pcR duiow ym  skłonie K arpat ludność 
dość ohętnie nazyw a siebie w ^g;er ką zdaje 
sią jadnes, że przez to zaznacz* ty lko  swą 
przynależność do b r o n y  św. Szczepan . W  ka 
żaym  rnzie, czy to są W ęgrzy , ozy z w ę g le n i  
R nsini, ozy wreszcie R asin i, k tórzy  ohoą się 
odw ęgrzyć i dlatego w swem łonie staczają 
walki zawsze język rufonski panowa* od w ie­
ków niepodzielnie w cerk*n, a ta k i .  prawo h i­
storyczne n ie może byó zniesione żadnym  aktem  
państwowym  i n  gdy nie powinno być afako 
w ane ani przez w ładzę cywilna, an i przez po­
lityczne stronnictw a. U wy d ‘ sw.adoze ue, ie  
Język kościelny n o  opływ a na naród w śó, 
an i n a  uczucia państwowe, zatem  nie trreb a  
r,vło unosić sie n .e ro /um ną j a Th aiaak ą  szowi- 
^>Suów. Nie m eżna nafcie p^woływsó s ię  m  
te w wiciu gm inach zacząt” używ ać języka 
Węglsrrkiego do kazań, dodatkow ych m odlitw  
i  ipirwów, a stafc się to jakoś namo przez się | 
i  bez żadnyoh rg  ła  protestów. Jeśli tak  jest, 
tem  lepidi dla '» ęgrów, którzy, tern się zado­
walając. pow m m  byli ozekać cierpliw ie, aż ta  
dobrow olna m tdyaryzaoya spełm się do reszty. 
L e c i liberałow ie w ęgierscy ohoieli zrobić z re- 
lig i narzędzie swe1 poutyki, ęli agitow ać za 
litu rg ią  m adyarską, uchw alać * wprow adzenie 
na zgrem adzsm aoa, w kom itatach  i gm inach, 
słowem a  szędzie tam, gdzie m an ą  bezwzglę­
dnością w  postępow aniu po«iadiią większość 
Spraw a stała się publiczną, posypały się pety- 
oye za językiem  m adyarskim  i przeciwko n ie­
mu, — rzecz oparła się o Papieża, którem u bi­
skup w M ohaczu uczynił oapou ledm e przed­
staw ienie. Ohooiaż W atykan  nie dał jeszcze 
odpowiedzi biskupowi, ale któż może w ątpić, 
jak  ona v y p e d n ;e, skoro iitm ej*  postanow ienie 
soboru o lingua uernacula I  dopioro teraz, w 
przew idyw ania tej odpowiedzi, od czk a ły  się 
dzienniki w sposób, k tó ry  w yraźnie wskazuje 
autorów  całe j tej aw antury L iberalne pisma 
m ety lko  peszteńskie, m ety lko  wiedeńskie, ale

naw et w N cm. zeoh, saeząły tonem  ro z lra tn io - 
ryrn  ostrzeg*ó K uryę ż * nie pow inna rsd.*ie- 
rać cię z W ęgram i, bo się narazi na  eiPnn przy- 
L rośc , a nad t i u trac i owych W ę g ”ów - unitów , 
g iy ź  oni postanow ili p rzejfć na protes^artywm, 
była się n  e m odlić po ru«iiń?ku. Pester Lloydt 
ako półareędow ito, chre być b e is lro n n jm  i 

F a r tz e a  z g in y  p rzygv  otrąć opinię, i i  gab inet 
z  ta z  błahego p wodu n ‘e z toznie w ojny z Ko- 
śo ołem, vapew n;a tedy, że ookolwiek Papież 
poa anow i, nic będziu to  dowodem jego an ty- 
węgierski gc  usposobienia, z drugiej je in c k  
strony, jako organ liberałów , drw i t*?n dzien­
n ik  z owego r hał*su o nio“, bc tylko o m arne 
200 ty8'ęoy unirów, a  n ie o 800 tysięcy, jak  
głoszą przeciw nicy m adyaryzaoyi cerkw i Słusz­
niej w tak  m  razie d rw iny  te  zwrócić d ' li­
berałów  : oo m po dw iestu ty sk o  ch unitów , 
m cdhoych  się po w ęgiersku! I  po co się nara­
żają na  ten  skanda ', że zagrożeni w st-em. p ra ­
wie R unoi-unici grożą przejściem  na prawo- 
ławie, (,o będz 'e  dla całej E uropy  dowodem, 

iż d ru g i- tysiąclecie swego pobytu w naszej 
c lęśc ś s ia ta  z>czyna;^ W ęg zy rd  g s  ałtów  
relig ijnych i narodowych. N ieprzyjem na spra­
w a  ą w rażenie oi, kr.órzy dla obrony starego 
praw a cerkiewnego grożą przejściem  na pra- 
1 rosławie ,ak 1 owi, którzy p-zez ln taranską 
tn rtk ę  chcą w ciągnąć język w ęgierski do swej 
w yzoauicw ej tw ierdsy. H sn d el robią z religii, 
a po tak ich  ow i-czkach nio pasterz owi.

Przyjaciele W ęgier pow inni osTzedz rząd 
Banifigo, s;° b 5zwrzn*niowoo m, od k tó rych  aż 
się roi w 1’berelnym  obozie, o nic innego nie 

lz ’6] jeno o pokłócenie rządu z Anoat dflką 
E tolirą ho przy ogniu tej waśni scodziew ają 
’ią upiec niejedną swoją pieczeń. A ła dla pań 
stw s, dla narodu w ^g:erskiwgo-nie bę Izie z tego | 
ynżyljtu. Nkjlopiaj j e ; t  stłum ić tę  wprawę, do |  
iiók jeszcze osas — i zostaw ić un itów  w .*po- 
KOJU.

Bojkotem  g h łd y  zbożowej w Niemczech 
obói 1’be 'a lny  rznoił rękaw icę rządowi parła-1 
mentowi, oałemu uotacFodawstwu, a  więc po­
ślednio państw u M ówiliśmy już o tej sprawie 
je^zcza ir k  ń m  g -u m ia , gdy się ona dopiero s 
p-zygotow y rała W y łuszczyliśm y » ta d y ,  że 
giełdsiarze b ron ’ą wolności kupna i epreedaży 
tiioy jnego  zboża, k tó rą 'to  wolność zniosła no-1 
wa n ra w a , zakazująca handlu na te rm ia  h sz J 
asasadaionyoh po wodo w. M łynarz lub gorze1- 
m k może zamówić zboża na k ilka  miesię *y 
n ap rzó d , jeżeli faktyoznie ehos ów tow ar 
otrzym ać A le nie wolno sprzedaw ać tc- 
w r r u , k-órego się nie m a , an i kupować 
takiego, którego w term inie nie ehoe się przy­
jąć, bo tak i o fikcyjne kupna i sprzedaże, po­
zwalające obracać m ilionam i wagonów nie 
.J tn if ją c e jo  zboża, p>ują oeny rzeozrw istego 
tow aru, są więc zabójcze d la uszniwej pro- 
aa k cy 1, % dają Eolesalns zyski tym , oo n i sieją, 
n i żną, lecz dostatnio żyją z lo tery i, ułożonej 
pnyŁem  łak , i e  zawsze ostateoacie przegry wa 
ł-olttik. B rom ąc takiej ip rku laoy i. gi iłdziaree 
odsłonili orły  swój oyniaw Naduo protestu ją 
oni przeciw  postanow ieniu nowej ustaw y, że na 
12 ozłoukó w k oau retu  giełdow ego m a byó dwooh 
rolników 1 led -n  m łynarz. Są oni niezapize- 
czenie potęgą, bo oddaw na jedyną poś ada i- 
orą«ą instyrunyą m iędzy producentem  a kon­
sum entem  G dy zabrakło  te g i  ogniw a w r u ­
chu handlowym , m usiał on dcznaó szw anku i 
* lsbooie oeny zboża w  Niemoze <h sp a d ły ; n ik t 
nie wie, g ic ie  kupić kom u sprzsdaó. po jakiej ce­
nie się um awiać, bo nie m a żadne> dyrek tyw y. 
G dyby tak  dłngo trw ało , zw ycięży lby  albo gieł-

dtiarze, albo też wytworzyłyby się j*kieś mce 
mstj tuoye picśrednioząoe między pr dukcyą a 
kcnsunioyą. Zdaje się że giełda arze robiąo 
bojkot, tego ostatniego się bali, a przwt^m są 
międ*y niemi liozui taay, którzy ccdzi^ń musze, 
zagrać na loteryi bądź r  Bamięttoś u, b^dź 
z potrzaby; dość, że opuściwszy i ficyalną gieł­
dę, utworzyli oni najpierw w Berlinie, a potem 
w fizozftomie i w Królewcu „ wolno s owa-zy- 
szenie giełdy zboiowejL i zaczeU epr>kulo raó, 
jak na dawnej, obchodząc ustawę F. rmalnie 
nikomu nie mrżoi zabronić dowolnych opera- 
oyj gotówką lub towarem i na tem właśnie 
uf and wiJi giełdziarze całą swą fckoyę, a i ' 
oni na jwdan punkt się schodzą dla tych ope 
raoyi, to — zdaniem ich — nie należy dc rze­
czy, to iest tylko ich wygoda, są oni „wohr“, 
niezwiązani ż inymi przepisami, a więc me 
tworzą samowolnej g ełdy Było to wjraiuem 
bcjścism ustawy, b sozdlaem naigrawamem 

się z prawodawstwa Zra m rząd zamierzał przy­
łapać ńh na poufnam rozsyłaniu po oałem yan- 
stwia ceduł giełdowych, tem ulowodnió, ta 
tworzą zwiąKPt i oddać ich w ręce prokura to ■ 
ryi, lecą się giełdzia,ze spostrzegli i postano­
wili, i -  nie oni, ale ioh dzienniki będą oodzi»ń 
donosiły, jaka jest cena. Wypadło t*dy rządo­
wi, naśladując ęiełdziarry, walczyć z mmi ró­
wną bronią, wyjść % grattio ustawowych formal­
ności, więc naipierw ich „wolno stowarzysze­
nia11 t aktować jako zwiącki, kfór* na mocy 
ogólny h ustaw podlegają kontroli władz, atali 
trm się nie dzieje czegoś sprzecznego z usta­
wami; a następnie uderzyó i w giełdę pienię­
żną, po ieważ spekulanoi w 3zędzie są oi sum 
Skorzystał tedy z prawa, że wolno mu usu™ ć 
niektóre papisry z h>ndlu terminowego i ta­
kim zakaz'm ob«ł  cdrfzu muóstwo walorów. 
N astała  n« gieMeie pieniężne; eonst-raacya, 
Lur«w drgnęły, drgamy też i serca tpukuLntów. 
Poczuli om, ie  zunosi się na ututczką, do któ­
rej wystą-uwszy, r*ąd będzie p.ę starał iść jak 
ntjdal j, b» przeg aó mu nia wolno; musi upór 
złamać, albo scració powagę Przykrą str ną tej 
walki j«st to ie  sp soby, których rE*d mus: 
n*ywaó, są bądź co bądź na dagfcue do legal­
nych, ale niezup-łaie legalne. Trudno przecież 
nie przyznać, żo dwaj prywatni ladzie mogą 
zawrz ó między sobą kontrtkt kupna i sprze­
daży towa u, którego jeszcze nie ma., ale któ­
ry może bvó ie parą jpG>isię*y A w poś igu 
2a bandą spekulantów rząd może się zapęd uo 
aż do negacji tego prawa, skoro już wykro- 
c^ył z grrnio formalności ustawowej To nie 
jest bezpodstawna obawa, pon ieważ w całej tej 
sprswia rząd ulega nrądo a i argarozyków, wiel- 
b.oieli Biumarka, hakatystów którzy m i dosta­
tecznie uKowodn'li że za legalne i godziwa 
uważają jeno to, oo im dogadza. W  namiętnej 
szermierce, która toczy się między dziennikami 
liberalnymi a junkierska agrarnymi, zaczęto jr.ż 
używać argumentów polityczny, h. Obozy te 
zaisnoają sobie wzajemnie zatratę ozyctroh po­
jęć konstytueyjnyoh, skrzywianie etyki, >bni- 
żenie moralności pablioznej, słowem szkodznme 
pańifcwu we wszystkiem Z agrs~nego >Nożu 
p siłj  już wyiazy: liberał to żyd, a żyd ta 
wróg. Jakże dzrrne są koleje lego przezwiska 
„Reiohsfeiad!“ Kapelmistrz liberałów ■ nn- 
krów Bismark skomponował go na Polaków, a 
ten obór powtarzał to słowo z tak em namu- 
rzozeniem i wiara, jak gdyby ono wyjęte było 
z księgi prawd odwiecznych. Lecz chór się po- 
kłóńł i dwa jago odłamy rzuciły się na siebie 
z wrzaskliwym krzykiem „R eionsfeind l“ Prze­
cie oni dobrze się cneją,.

8) — BK

U N I A  Ś W I Ę T A .
f C i ą g  d a l s z y / .

Gdy tak  U r i  w owym. L63S roku do tk li­
wą poniosła p o ia lk ę . tymozasem na Kijowie, 
Łup* i, Mścisław u (p o iz d a r niej z«go Lwo- 
w ')  roEaiadła się w jg ,d n ia  u r* (;1owo przyzna­
na i nprzyw llejow ana sohisma Nazywano ją 
gran m e dyzunia,

S ow y m etropolita dya jnioki. P io tr Moky- 
(a, potomek hoepodarnw w ołjaki h, faw oryt 
króla, oti T m a w iiy  l  om in aay ę , t-o łp ieetył co 
t  hu do K ijrw a , w ypęd- ł  sit-oatsa innego schi­
zm . ty k a  ieaię KopiArkisgo, zagnał wauratkie 
m ają.k i m etropolii nmokiej i wdfiił «ię do oer- 
zw i ka sfra ln e j św. Bofii. W  tej prjv»t*rej św ią­
tyn i, «  kto^ei jew cze za obmów książąt m - 
ak i m baw ili p.isłowia Papieża św Lenna IX , 
w której za R utsk isgo  znów wspomiDano wa 
Mazy św. im ię Pap^aża, teraz po świeżych śla- 
daoh krw i u riok  ej deptała schizma i u tw ier
dziła aię w n ei l.a -awwe. Ifobjła, otrzymaw- 
a*j przrwilej od króla, załi żył w K'jowie słyn­
ną Aak.ii m ą mohylańską, któ'a wkróto* rtaJa 
Się ogniskiem nmystowam Rysi. Uozmo tsm po 
Steinie, na w rtr sf! ół zjiohcdt; wię-i do Aka­
demii, cho- az a^hiŁmatyokiej, n-zęsaczal* bes 
wstrętu n»wet irłodzi*i s=laoh*cka po'ska. 
Nazywano ją HTikokam i Pariasem nowo­
żytnym.

Tak sch zrr.a dzięki ży^zliwomu p paTom 
Kzeoz-pospolitej, tryumfowi ła uad Uai*.

Dz>wna to raist* b łła  tarews kijnwaka w’sr^! 
n to  Uuia, n; sohizmu dawniejuje, ni obecne 
„prawusł*w’““. Vi akademii np, z* podatas ę 
naui brano ww. 7’omasra z Akwinn. Pasterze 
za. dyzuuicoy mówili po polsku, pisali po pol­
ska, nawet żywoty świętych i modlitewnik, 
mc dziwn>ejjzogo, jak w dzieó taką p o l s k a  
s o h i z m a t y o k ą  k s i ą ż k ę ,  do tego dru­
kowani, gotyerim pismem! Uważali się ei pa- o 
sterze zs szlachtę polską, pieczętowali się pol­
skimi herbami, a nawet niektórzy a nioh byli j 
polskim p*.trvot»mi (Metropolitów tjoh djz- 
nm ikich lyło w Rzeczypospolitej właśoiwie ty l ­

k o  t r z e c h : 1) B o re o k i w y św ię c o n y  p rze *  T e o -  
f» n a , 2) n a jg ło śn ie js z y  z n ic h  M o h y ła  3) S y l-  
w e t t ł i  K o m u  w  —  b o  o T u k a l s k im ,  "W inniu- 
k im  i  O a a tw e rty ń e k im  n ia  m a  co  w vponnnad ).

L a a a  m im o  ty o h  p ię k n y c h  pozo rów , b y ­
ła  tu m  n a  d n ie  g łę b o k a  m e n i w ś o  k a to lic y z m u  
a  z w ła tz e z a  U n ii.  k 'ó r ą  s ta ja n o  s ię  p o n iż y ć , 
w yuzy  lz ić , z o h y d z ić . J e d e n  n p  z  ty c h  d y z -  
n n io k ie h  p a s te rz y  ( L a z a r  B a ra n o w ic z )  Y.tóry 
m ia ł  sio  za poetę , a  p r ł » t r  jj a*  b a td a o  do  
w c ip n * g >  i tn » ió s2 .o  w is rszo w  icyok  a n d ro n ó w  
p - v y p im r w a ł  po  poi«Vu, ta * ą  m ię d z y  in n y m i 
u ło ż y , s ja d l iw ą  g a d k ę  o U n i i :

J e s t  jedna tak a  na św iacie Pani,
Jed en  ją  *hwali, inny ją  gani.
J e s t  tak a  P an i ni to p tak  ni zw ie rzę :
Z* W sc lodem trry m a i Zachsdom  w  wierze.

* *
•

P r  n a w a n ia  W ła d y s ła w a  T T  ta k  ś w ie tn ie  
»a{K>wiadające s ię  p ^zy  w i+ epoJ7am a j« g o  n a  
t r » n  p o lsk i, n ie  zisoił(i b y n a jm n ie j  p o k ł 'd a n y o h  
w  ni*vn n s d ń e i .

P o  ow «m  n-. w s tę p ie  z a ra z  p o p e łn io n e m  
z d e p ta n iu  U n ii św ią t# !, po  ow #m  p o g w ^ l ien in  
pre.w  K o śc io ła  g w ia z d a  sz cz ęśc ia  c d w ró o iła  się  
o d  W ła d y s ła w a , a  n * d  P o lsk a  całą, z a w is ł g r o ­
żący  p a lso  sp ra w ie d liw o śc i Bw ł»j.

I  n ie  p o d o b n a  n ie  w id z ie ć  e m a tn e g o  ja k ie ­
g o ś  r a g ;»inu w  c a le m  d aN z em  ż y c iu  s z la ° h e -  
tn u g f k r ó la  N io  m u  s ię  n ie  p o w io d ło . K o k io - 
t-ował z  sobósm ą ohoąo p o sią ść  t r o n  m  fk iew - 
sk i  —  n ie  p o s ia d ł g o . P rz y g o to w a ł w sz y s tk o  
do  w ie lk ie j w o jn y  tu re c k ie j ,  d n ie  c a łe  p rz e p ę ­
d z a ł w  a rs e n a le  —  se jm  je d n a k  n d s r e m m ł leg o  
z a m T r y , n a k r z a w s z y  ro z p u śc ić  g o to w e  do  b o ju  
w o jsko . K ró l  m u s ia ł u s tą p ić , bo  c h rd z  ło  m u 
o z a p s w n ie n ie  n a s  ę p s tw a  d la  sy n a  W  k o ń cu  

ta n  r ? n  je d y n y  u m ie ra  „C zem u ż  n ie  u m a r ł  
p ie rw e j 1“ w o ła ł zi-ozpaozony  o jo ie o : „ n ie  b y ł ­
b y m  u s tą p i ł  1*

S p o s tr z e g ł  >ię te ż  ry o h ło  W ła d y s ła w , ao 
n a i ie p s z o g i  z ro b ił ,  ik  b łą d  f a ‘a ln y  p o p e łn ił, 
ru jn u  ąo  U nię , a  p c d n o s ią o  sc h iz m ę . W id -a a ł  ̂
z u c h w a ls tw o  M o h y ły  ja k  b r u ta ln ie  o d z ie ra  U n ię , *

w idział jego konszachty z Moskwą, w idział na  
oścież rozw arte podwoje dla in try g  Oarogrodn. 
w idział to w azyr.ko' i prcyznuó traeba s t a r a ł  
s i ę  b ł ą d  n a p r a w i ć .  Pow ziął "n; m ianow i­
cie m ysi utw orzenia o»obnego patryarchatu  
ruskiego, dla przecięcia raz ua  zawsze w rogich 
know ań Csirogrodu, a  nas-ęonie przyprowadzę 
n ia  wszvstVinh sohizmatykó w do U nii W  ty m  
celu rozposrfły  się ju* rokow ania z Rriymem 
i uk łady  z Mo! 7 *ą (dc . , 4e uad  ipodme-
wani-s o k a i .  wtJ; się skłon 2 m) w tym *a oelu 
naznaczony ju t  by ł na r e t  u 18 zjazd do W a r­
szawy. Lecz wszystko to już było u  pożno.

I  jak  nad W ładysławem , tak  nad Polską 
całą, jsj, sprzeniew ierzenie się spraw ie świętej, 
zawisło jakoby przakleń tw o jakieś. Sp koj 
w praw dzie w niej nasts za panow ania W ład y ­
sława, n ie  spokój to jedaak, lecz ofcsa taka, 
iak -by  n a g li zerw ały  się w szystkie grające w 
nie( struny... I  w idać było, iż to w łaśnie dzieło, 
które polska stworzył* kosztem, s^rcywdzonej 
U nii, n ienbłagana kon’eom  >śoią. zwraca aię 
przeciwko m ej samaj. N a piedertalu Ko*aozyzny 
wzniesiona sch zma grom adziła wszwstłne siły, 
by  z tą  potęeą rzucić się na  U nię i Polskę

Nie m inęfo la t 16 od tej zbrodni, w r  
1633 spełniona] na U m ,  a n * R z p 'tą  spadła Vara 
Boża za n ią  w p^staoi b u  .i s ó w  k o z a o k i o h .

Nadszedł rok 1648.
S traszny  Cam ialnioki ruszył od porohów 

D nieprow y-h mś ió się nt. zucha słycb  „króls- 
wię aoh". W ojsko jego wzrosło nagle u a 8 0  tjs ię - 
oy. W ysłane p rzeu w  sobie wojsko polskie zniósł 
pod T iłte ir i W odami, w ysłana drogie wojsko 
zm iótł pod Korsuniem  i  (-bu h a tn au ó w  zaorał 
w niewolę, s zaraz potem pod P ils^ o a m i cała 
pospolite ruszenie szlachty obróoił w popłoch 
i srom otną noieozkę rr*i z regim entarzLm i 
„peryną“, „ d i ty n ą “ i „łatyną*.

Chcni-lniok) postęoował w ciąż ku półnooy, 
rosnąc w  potęgę, w ojsko jego w zrastało ciągle, 
z 80 ua lftO tysięcy, docnodztło do 800 tysięcy.

Popłoch i przerażenie opanowało wszyst- 
kiuh. G dy zaswieoiły  łuny pożarów, g dy  wsi 
i  m iasta upadły  w gruzy, gdy b ra tn ia  krew

Szkoła Komeńskiego.
Pi«zą nam z W i*dai», 8 stycznia:
Na zaVońoten; i  rozpraw  o szk ła ludowej 

Izba pose'ska w ;zo n j 122 g ł *sami p acoiw ki 
111 m oh^aliła z-.auą re io luoyę. k tóra w wo n '-  
syi budżetowej p rzep ro w ad zi hr. P ilffy . R*ao- 
1 oye ta  w*ywa rząd, aby g rautow m a rm w r 
żtŹ k~esf;vę a d - ie b n ia  oz*skńj szkole p ry w a­
tnej w W iedniu praw  zekłade publi z-iego. 
Spraw a ta  od k ilkunastu  la t zajm uje łu te isn , 
R* lę szk o ln ą , R adę m iejską i t. d. Skompii 
kaw ała ją głów nie rg lŁcyjna tak ty k a  p wnyoh 
kół Tułoaonzask'ob. Z tm its . u  władz loka’nyah 
i ao^oncm Asnych starać się opraw o publiczno­
ś ć  dl* t wei  słko ły  w im ę fak tycznych po­
trzeb, stu zn ś i i  i sąń ed ik ie j u i r j cim iś ’j, koła 
te  dom afają  s ń  go w imię rzek m ir  dwnjęzy 
czncćoi DNnej Auct yi, jakoby prow inoyi nie- 
m eNko-czceknj. Świeżo bardzo dalukc w t^m  
kierunku posunął ais po?rJ  m łodocze'ki dr. Dw~- 
rz»k artukułem , ogłoszonrai w Narodnich L i• 
stank.

ilu i prouvt troy, nt prouue rien 1 (K to za 
dużo stara  się dow ieś1, leu  nic D'e dowodzi). 
Dowodząc W iedeńczyk n r ,  i e  Dolna Ausdrya 
iest de f».oto prew incyą niHriecko-oseską, t ie -  
z^ęczoi adw okaci szkeły  Kom eńskiego wywo­
ła ją  tylko tsra  ailn iejw y općr w k o ł i ih  nie- 
m ^ck ioh . W  tv eh  bowiem ko łt^h  rozumują 
r ak;  skoro p-.wstaną lutuj p u ^ iozn*  s«koł^ c r ?- 
sbie, O seń tem  głośniki podnob ó bt,dą rzekomo 
m ięseany cbarak tar Dolnej A uatTyi, a więe 
t-z  b* princip iit obtiare, D ltte g j n " ty łk i s ta ­
nowczo ODif.raią się u d z i i l t i iu  a.-kolr K csień- 
s iego praw a j ubliczucś -i, a is nadto, za w zglę­
du w a śc ir  na tę  ag ita  y ę ,  na as - ,tn  oj se^yi 
SejiEU tutojsseg-i po ifw ił się pedmirany ni*mal 
prz z wufcjrikiob posłów i  niooek dr. Kolisk* 
z iądanium , aby  Seim za pomocą uatew j za 
be«pie^zvł językowi niemiecktetBU oberekte* 
wcłączc-*go lę iy k a  k ra owego w Dolnej Au 
stry i

O tr w  królikiih śliw ach  h istorya kw esiyi 
s ik c łf  K om ańskiaga. O t f  woŁor*js«* rsaolucyr 
OR-aizu w 'i n ;ei \.y zw rot? — trudao  na ra s ie  
r  i« t 'z y g u ą ó . Min rte r dr. M rdeyski d*krstem  
z 1 łu tfgo  r. 1895 odrsuoit rckurs szkoły K o­
meńskiego, Uenając, ż« lęznk o iesk i w Dolnej 
A ustry i nie iest krajewym . Gzy baren G rutsoh 
jest w te, m i*rze innego »drn a, dotąd nie v ia -  
demo. W cto-aw i*  bowiem uohwalr, aapadła 
bez wszelkiej dy sk u sji, Któraby by ła  w yjaśniła 
8'auowisko rządu i ró łnyoh  stronnictw . Tłó- 
raa<zy się to pośpiechem  parlam entu, zdążają­
cego goręuzkewym  p ę jsm  do m ety, ala tazża 
tą  okoliociiośoią, t  rezo uoyn jeet najm niej o- 
bcw iązijąoą f irm ą  n arw ał parl*m sntąrnyob, 
a zatem  n ie obndza ty w ar go interesu.

Rzecz oiekawa. że n iety lka żaden z  rep re­
zentantów  antyaem iokiej większości R ady  miej 
skiej nie zabrał wczoraj głosn ale nadto t » ś j  
najw ybitn iejsi — L r eger, G esim ann i Sc^iner — 
świecili nieobecnością. O rgan ioh Dtuttchei 
Volk$llatt d n a  nic objaśnia tej ewolnoyi, lecz 
oświadcza „Spcdzirw am y się , ż* rząd  nie 
udzieli szkołę ezeskiej prawi publiczności; ale 
oboćby się to stało, szkoła Kom eńskiego z n a ­
tu ry  rzeczy zawsze cierpieć będzie b rak  u cz­
niów  u Z uw agi tej możnaby wnosić, że pp 
L ueger et oons. oswoiL się z m yślą uaz ieD iaa 
sakolo Eom eńskiepo praw zakładu publicznego. 
W łaśnie bowiem argum ent niedostatku uczniów 
jest błahy. W  roku ubiegłym  do tej srko ły  w 
odległym  X  oyrkule uczęszczało 800  dzieoi; 
prawda, że zabranyoh zn w azystkich, naw et nąi-

! m ass? iijii> il—

ropiyn-jła sLraaą, zdawało się że naaohodri 
na Polskę dzień sądu Bożego „disi ca lam tad i 
*t miseriaeu W tej to st-aszhwej dla Polsk’ 
chwili umiera król Władysław, a pogrzeb eg o 
zdawało się, będzie zakazem i pogrzebem Rze­
czypospolite]

Obrany po nim królem brat jego, eks-kar- 
dynał Jan Kazimierz, wstępował n a  kłólestwo 
niby pod czaraa chmurą, oo okryła pół nie Da, 
z której zdało się iada chwia wypadną ororny 
i rotrzałki.ją i jaga i tron i krOiertwo. J u t  
w pierwszyoh iteraoh imieuiŁtigCiklóla poczęto 
upatrywać zły  progu osty k : J C R .  /coanAsr 
Casimirur Rez): initium  Regn'

Pierwsze przywitani* z Chmielnickim miał 
on pod Z b o r o w e m  (1649), gdzie bak stra­
szną poriórł klętke, iż omal sam nie dostał nę 
do niewoli Uradowała g > z niej upokarzająca 
Ugoda Zborowka, aa warunek której postawili 
Kozaoy po r»z pierwszy: „ c a ł k o w i t e  z n i e ­
s i e n i e  U  n i i“. I tak już odtąd było stale, 
ilekroć zwyciężali Kozaor, tyle rrzy domagali 
się skuowania zupełnego Unii.

Dla tei to 'Juli świętej w owyoh wojnaoh 
hor*ol ich najgorsie przyszły azaii Zdawało 
się, że demon Oarogrodn n my śmie wzniecił to 
zawioh-zenie ns ś wiecie, *by z oał* siłą swoją 
rzució się na swą ofiarę i stoczyć z n ą  bó' 
ostatni. Tyle lat już o.-akałt schizma, by mddz 
się pomścić na Umii; tale lat podszorawau na 
nią Kciaczyznę; więc fdy przyszła dla niej ta 
upragni mi ohwila: haiże na l  nię 1 hajie na 
paDistow! hajżo na łacińską wiarę I Więc cie­
mne, nienawistne, efanatya '-wan* hordy rzuciły 
sit zzioiekłością na berhronne aiedtiby bisku­
pów, na święte icŁ oerkwie, na oiohe mon«ateiry, 
niszcząc, paląo. mordująo, rabując Miasto Robryń 
wyoięto w pień, Brześć zrabowano do szozatn. 
wiele wsi i mia«t obrócono w perzynę „Ani 
jedno bickupa iwo“ powiada historyk wapółoze 
sny, „ani jeden monaster, ani jedni, oerkiaw 
nie pozostały nienarr :o*.e.“

I nie tai snąć chodziłc Kozakom o Pol­
skę, o „królewiętt* i o własne swobody; oni 
przeddwszystkiem. szukali. „Uniiu. Siąkali jej 
wszędzie. Nietylko tam, gdzie im się w krwa­

d tlłzy o h  cyrkułów , ale o braku  uczniów w te j  
szkole mowy byó nie może.

Rów nie oiokawą jest rzeczą, że oosł wie 
niem ieckiego stronnictw a katolickiego, zwł a '  
szozi pp. D ipauli i EbsnŁooh, k tórzy  w s p ra ­
wie oyiejskiej u icnęli się od g?03G wanie, wozoraj 
głosowali przeciwko szkole Kom eńskiego. N ie ­
zawodni* głów nie dla*pgo, pcninważ p ' (ran  
szkoły, Amoc Kom eński, g łcśay  na  początku 
17-go stulecia „dysiydent", jeet im  lów nin an­
typatyczny  jak  F u s ,  L u ter albo K alw iu.

Sprawi, eylojaza i szkoła K om eńskiego 
były  ostatn im i pietaLstam i sporów narodowi i* 
śoiowyoh w bieiąoej s tsy i parlam eutarnej, k tó ­
ra  już teraz, nie napotykając na żadne prze­
szkody, powinna szybko dotrzeć do swego k o ń ­
ca. Kwcgtya stem pla moŻ9 ju tro  stanic n i  p o ­
rządku dziennym . W edług odpowiedzi, której 
prezei gab inetu  udzielił deputacy’ stow arzysze­
n ia  dziennikarzy polskich, m e m żna eię spo­
dziew ać szybkiego jej rozwiązania. Zresztą 
wniosek kom isy' zniasienie stemplu proponuje 
dopiero od 1 go stycznia r. 1898.

K o resp o n d en c je .
Wiedeń P stycznia.

W .d le  ostauniego w ykazu kom ;ciyi do kon­
tro li długów  państwowych, było z koć iem ro ­
ku 1896 w obiegjc.

1) kw itów  żupnach za . 43.779.360 zł.
2) pieniędzy papierow ych

państw ow ych:
a) no t po 1 zł. za . 743.169 „
b) no t po 6 reń ik ich  z* 109 589 850 „
c) no t pc 50 „ „ 28 616 i OO „

R»">m więc obiegaio pieniędzy papiero­
wych z* 138 949.109 zł., a  kw itów  żupnych za 
4:3,780.000 zł. W iadomo, że wedle Bs'.awy z r. 
1894 m iał rząd ń ią y n ą ć  z obiegu pienisdz* p a ­
pierowe 'e ic a -  i jię s io - lub pięódziesięaic-reń- 
skow i za łąu in ą  sumę 200 miliocow zł. W  rze­
czy sauiej śo lgnięto po kom ec li«top»d» 1896 
i aniczcBOco ty ch  pieaiędey z* 199 2Ć7OG0 zł., 
a gdy ogółem obiegsó m a ty lko 812 miliomów 
reń ik ich  w t^ ch  p “liią izach , przeto d ń ś  obieg 
ich pow inie i w ynoc ó wjaściwie 112.74!:.000 zł. 
Ob eg* j dnak o 26,200 uOO więcei. W iążą się 
ca z kw ertyą kw itów  iuptsyoh Kw tów vch 
m iżna było w ydaw ać aż do kw oty  100 m ilio­
nów reń*kich. 2  zapasów k*.sowych r a ta p i ł  i 
zni8zcztł rząd au>tryaoki tyoh kw  tów za 30 
milion, w. Pozo-taje więc z tego ty tu ł*  d łag  
nynosząoy jeszrae 70 m ilionów Od kw itów  
żn in y  oh opluoa pańrtw c p*ooent, a m ianowicie 
8V«°/o * term inem  płatności seeściomieiięczuym , 
a 3 prot. s  term inem  trzym iesięcznym  Oczy­
wiście publ’oiDr ść skupuje po większej ozęśoi 
3 1!,*/. we sześciomiesięczne kw ity. K to  m a go­
tów kę której n ie  D otrzobue przez k a k a  m ie­
sięcy i ohes ją lokować w jak  nsjprostczy spo­
sób na czai krótki, ten  nabyw a k w t  żupny. 
K asa pań . ,wowa za te  kw ity  w term inie p ła­
tności wypUoa gotów kę t. j. pieniądz papiero­
wy M ogłoby przeto w ydai gyó się w czasaoh 
n. p. bardzo w ie ^ ie g e  oraku gotów ki i wyso­
kiej stopy rro ien tow ej, najw iększa część 
kw itów  znalazłaby się w kasie pańitw a, a nu- 
tom is^t g . óvUa za n ią  (t. j .  pieniądz pańsbwn- 
wy, d o ty  h  'zac papierow y) obiegałaby wśród 
ludności. J^śli dzis po an iizo rei u kw itów  za 
30 m ilionów obiegać może m aksym alna st a a  
70 milionów, to obiegać m- g łąby  także zi a iast 
kw itów  w te, iJośoi, m aksym alni, suma 70 m i­
lionów w pieniądzaok papierowych. — R ząd 
anstryaoku m a naw et w tem *r.teres, a ry  obieg

wym ioh poohodzie po drodze n a w in ę ła , szu­
kali jo] naw et hen daleko na północy, w  za­
padły sh lasach i bagna ch P ińska i Torowa, 
gdzie napauaięty  przez nioh biskap P. Orański 
um arł ze zgryzoty i rczpaozy. T ak im  zaw ad z i- 
ła  ta D nia

Boże! ile ito  ofiar kosztow ała ta  w ielka i 
święta sprsw a, zanim  została roznana  i przy- 
jętą przez ludzi, zunim się ustaliła  na  łwieoic. 
fim atne, ale p raw dtiw e słowa w yrzekł ktoś 
wóworas. patrząc na  leżące razem  na pebojo- 
w is \u  tru p y  aklachty i hoz&kow „ G t u ł  i 
F c j a  — l f e i y  E u ś  * P o ią j^ a n l1 ^ 1 ‘,

Schizms or rogroóa&a te ia»  — podczas wo­
jen Chm ielnickiego — święoiła swoje rynm fy 
N iby k ruk  na pogrzeb U nii zwlekali, eię 
zewsząd n a  U krainę różni p rtrya iohow ie i aie-
par.ryaronowie Wschodu, „biegasy fi-eokia“ —
i*k ioh nazyw a k». p i-ałat Szym ański. Ioh T< 
by ła  robota te  wuiki bratobójcze, przyonodzili 
więc tera* zbiegać swe żniwo. T ak  tedy  i  iawia się 
naprze i  w obozie kozackim  niejaki F a  i s i o s ,  
patryarcha j e r o z o ^ s k i ; później znów ł u  jak. 
J o a s a f ,  m etropolita K o ry n tu ; po oiciakiii 
znów czasie sam patwy aich a  carogrodzki A . t a *  
n  a s i o s ; wreszcie znów n iejak i M a k  a  ra  o i , 
pa^rjraroba antyoohejski, ltd. N i Chm ielnioki 
tedy  — jak  w id u m y  — walczył z Polską, le c i 
wszyscy putryarchew ie, cała in corpore so iizm a 
b izrn tynska waiozyła z U nią

J u t  już z tą  U nią zaocynt byf krroho. 
K ról J a u  K azim iera w ugodzii Zborowskiej zr 
p n rd aw a ł ją całkiem Kozakom  w yraźnie „ J a n  
K a z i m i e r z ,  K r ó l  P o l s k i ,  W i e l k ; e 
X i ą ż e  L i t e w i k  i o . X i ą ż u  M n o a  ii o- 
k i e  i S z w e d ó w , G o  i  ó w , W a n d a l ó w  
d z i e d z i c z n y  K r ó l *  *) w szóitym  punkcie 
ngody Zbirow sniaj postanowił, podpisał i za­
przysiągł, że U nia m a być zm aaioną; natom iast 
m a zapanować kozreka -p ra* o słrrm *  w iara*.“

D rży  naraz Unijo, przychodzi twoif ast*- 
t r i a  godzina 1

X  P. F . F -yptakuw w r  
(Ciąg dalszy nastąpi.)

*) T*ki był wówczas tytuł król* poiskiego.
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kw itów  kupnych b j ł  mniejszy, gdyż omozędsa 
ńa procenr*oa. I  rak obiegają obecnie kw ity  
iu p n e  za sum ę 43 780 000 rŁ, a aa 26,220.000 zł. 
(t. j. 70 mil. — 43 78 m il)  pieniądze papiero­
we. Tych 26,220 000 sŁ no t pań* cwowyca nie 
cbciąża jednak  W ig ie r, jest to ekw iw alent aa 
dl g  Bpeoyficzuie aus n  a k  jakim  aą hwi y  
aupae. W  wykazia pod*do, że obiega jeizoze 
j idnoreńtkowyoh not państw ow ych z i  743169 zŁ 
Prawdopodobnie z tsj sum y mało oo juk zgłosi 
Lńduośó w kasto h  do w ym iany na banknoty , 
lub srebro. P rzy  k tid o m  śo iąg an ii z obiegu 
'akiegea typu  p-em ęłnego okazuje się, że pe­
wna m a/a jego ozęśó agiuęł* w rucha, podarła 
b ą. ipaii/a , została zgubioną, lub Btar ą nie do 
poznania. Im  niniejszy jest typ  pieniędzy, tern 
więcej ulega on zepsuciu i  *niBiczemu. Obieg 
.cwiem  m ałego pien :ądza #at bardzo osę ty. 

K tid y  zrczum e, że pięćdz-esiątk* nie tak  czą- 
sto zm ienia swego właśoioiela, jak  gulden. Po- 
w tóre, m niejszą te ł  uw agę zw iaoa p c - ltd a iz  
na pieniądz mniejsay. Chcó więc w pierwszym  
rzedzie sta. ała się f»dn_ niitraoya finansowa wy- 
ocf*ó z obiegu jednoreńskowy papier, aby  go 
zastąpić srebrnem i reńskiem i i koronam i, m i­
mo to nie w ym ienione go kom pletnie, bo go i 
w«mi n;ó już dahsj nie można. W ciągu g ru­
dnia Aoiągmęco w cały oh A astro-W ^ grzech je ­
szcze ty lko 7.684 papierow ych ra ń sk n h  z ooie- 
gc Śm iało tedy przyjąć można, ie  jakie pól 
m iliona zginęło i nie dojdzie do w ym iany Ta 
jest zyuk państwa.

Pozostaji. więo wedle wyżej podazyoh 
oytr w fkupić jessoze papierowe pienią 'ze oo 
najm niej za 112 mUionów ełr. A by jednak tę 
op»r«oyę podjąć, trzeba poprz.dnio przeprow a­
dź: ó ugodę z bankiem  i rozstrzygnąć js ki su-

"Wy dział krajow y projektuje. Sądzę, że każdy 
podróżny woli zapłacić m yto drogowe, ja k  to ­
pić się w błocie, * » e  konie, uprząż, odzież 
sponiewierać i wóz połamać.

Jeżeli dają się słyszeć głosy, ża d l i  b ra ­
ku zarobku lad  nasz em igrow ać musi do A m e­
ryki, to wJ lin ie  pieniędzm i na budowę dróg 
gm innych dam y z 1,robak biednej luduoioi n a ­
szego kraju.

Jeżeli prestaoyo drogowe w dotychczaso­
wej ustawia drogowej p rak tyczten ij się n e o- 
kazały, należy się dobrze z rs tan o w ió , czyli w 
nowej ustaw ie w ie ż y  je pozostawić, a jeżeli 
tak, pod jakim : w arunkam i je pi zosta wić. Są­
dzę, i to nigdy n ie doprowadzi do celu, aby 
preaiaoyam i arogow em i kierow ał wójt i p rzelo ­
t n y  obszaru dworskiego, ak  to  Wyrok* W y ­
dział krajow y projektuje — gdyż oi po w ię­
kszej ozęśoi nie m ają pojęcia o budowie dróg, 
a do tego k « id y  i  nioh jako ro ln ik  ma ty a 
zajęć i kłopotów osob styoh, że częstokroć nie 
m« czas" sam  dopilnować, by preitaoye drogo 
w e naleiyo ie zużytkow ane były. Z tego też 
powodu dotyohozaa tak  bywało, że w ó jt, gdy 
go do t go W j dział pow iatow y zmusił, w ysy­
ła ł jakiegoś tam  swego z .s tę p ię  k tó ry  w raz z 
grom adką dzirc i lub  niedorostków zaopatrzo­
nych  w ryskule i m otyki około 11 tej godziny 
rano  akazyw ah się na  drodze pabliozn-*j, a ca 
ta  p raca ograniczała się zw ykle ia tern, aby 
g d z n n iig d iie  z brzegu p rsy  drodze wyoiąć po 
s ilk a  darn i i położyć je  w jamy, ziajdu^ą- 
os się na gm innej drodre, przy tam  ra tn ra ln ie  
m ile gaw ędtąo i żartując, iby  czas prędzej 
przeszedł, a nio się nie zrobiło, a to  oo się 
zrobiło, aby się na nio niezdaro, bo przy pierw ­
szej ulewie, w szystkie położone darn ie  woda

rogal stw orzyć w y jad *  na miejsoe pięoioreń- j zabiera ze sobą ,d o  G d ań ik a", > z tyoh. k tóre
skowych pieniędzy- A zauważyć wypad*, ż* 
typ  ten pieniędzy j u t  bardzo ważny i że obie­
ga go d*iś aa 109 */, m iliona. Dziesięeiokoro 
nów ki w złocie u legałyby sb /t w ielkiem u ście­
ran iu  się a zatem  i s truci« zuacznej tw ej w ar­
tości, gdyby mh obieg m iał zastąpić dzisiejszy 
papier. A zrusztą złoto nie jest tak  wygodne, 
jak  papier. S rebrne m onety t  >j wsrtożo-' byłyby 
nie możliwe, jako zby t ciętk ie. J a ż  pięoioko- 
ronówki ie  srebra mimo przykłada wziętego 
z rom ańskich krajów , z trudnością zarew ne 
zdołają zAobyó sob-e w ielką wzięteśó u  luduo- 
śoi. 'W ypadnie więc tylko ohyba u s tą p ić  6-reń 
skowy dzisiejszy papie; nowym  papierem p ła­
tnym  a litem  lub ireorem  na razie, a potem 
p łatnym  złotem. Złoto za te  papierowe noty 
złoży się do banku, bank zaś w ydaw ać będzie 
ten  nowy typ  Banknotów. W  dao uż z tych 
kilku mczegółów, ża ugoda z banc^en  R-u-i 
przyjść do skutku, zanim  rz \d y  zabiorą się do 
dalszego ciągu ekoyi walutowej A uatrya m u.i

pozostawi, robi się jes. oze większe błoto , 
.torem ludzie i korne się topią.

Oto jest obrar dotychczasowy oh prestaoyi 
drogowyoh. Pod takim zarządem prestaoyi dro- 
go*voh nawet m ateriał drsewny, który dawa­
ły ot jzary dworskie, nie Dył naieżyoie i umie­
jętnie zużytkowany.

Jeżeli zatem preatacye drogowe mają ra  
dal w ustawie być zatrzymane, należałoby ■© 
pozostawić ped umiejątnem i odyowiedzialmm 

nroeniotwem, aby n e byia nohwaia i sława 
aro bas pożytku.

: Na«> cjoowie i przewodzoy narodu w Saj- 
mie mają przed sobą bardzo ważne i domo- 
tła udan ie  reformy ustiwy drogowej — nie- 
ohaj więo raozą wiaoohsironcro i sumienni a się 
ustanowić, zanim oo uchwalą i raczej niech 
pozostawią sobie dłuższy u iu  do namysłu, 
zamiast uchweLć ustawę zaraz byle jaką, — 
nieoh zoa sawazy r.eos gruntownie, uchwalą 
usta -ę drogową wszechstronnie uty sacztą dla

nadto uporać się ze swoim długiem  poohodsą- s wej;o narodu, który , daj Boże, by zawsze ty l 
jy m  z kw itów  żu p n jch . P ew rą  jego ozęić za* no nsjL(pjzvm i drogsini k ro c zy ł'

JBereinica 3 styo»n'a i " ' '"m u rza  rząd —  jak się zdaje — w ykupić 
pasów kesowyok, resztę po zry je  pożyoską, któ­
ra oozywiio.e nie może b: ó w yżsi oprooanto- 
w a n ą , niż n a  3 ‘ , prot., ba i k w ity  żupne wię­
cej nio kosztują państwa. S ta rań  em rrądu bę­
dzie ty le  tylko kw itów  żupnyoh t  ob egu w y­
cofać przy pomocy pcżyozki, ile istotnie obiegało 
ieh przeoiętm e w lataoh osfatn lch . Tym sposobem 
rząd nie podwyższy swego w ydatku na opro­
centow anie iw y oh długów. B esz ę u ś  — za 
k tórą daiś n. p w ydaje pieniądze papierow e — 
b ęd sń  musiał wykupić z zasobów kaecwyeh 

Oo do ugody z bankiem , to zdaje eię, ie  
rokowania z nim skońosą się jeszcze w bieżą­
cym m :>sią 3" i ża ’h i  -i początkiem  lutego b  
dzie ułuad z rządem  przedmiotem obrad w* 
nego zgrom adzenia akoyonaryuszy b tn k a .

I

chciał wojnę p rzeciągać, 
cerwenoyą i układy.

w itrząo w obcą in- lin ia  ludzi, jak  pusąui spokojnie stojących. 
Grzm ot deja ucichł, k ró tk i w erbsl ioboscy  sięX UAinUJ • , a u a.*, n m w e i  uou  m j  oj

Z am iait wię? śm iałe iść nautsód, ż a trz /-  jedeuwa*', a brzękiem  spuściły się karab iny
m at pościg za R o re c m  i  wojsko m iędzy K ału  
wjynem, M ińskiem i Hiarccia^m r i i ł iż y i  Tu 
?tał spokojnie dni dziesięć. Foauaął eię do L v  
towioz, śoiągnął Umidskiogo do L iw ca, Mul- 
b e r /a  do Mińska, ale powziąć żaduai stanow iasj 
d ecy zji nie choiał.

W ressoie 10 k m e tu ia  na n a leg in is  Prą 
Izyńekiego, zdecydował się u a tak c w aó  odoio- 
bn ioay korpus Rosana, stojący za E fistrsyaiem  
leos już w tedy F ahlen  by ł nadszedł . stanął 
pod Siedlcami.

T rsy  kolum ay m iały szybkim  ruchem  
w ziąć w dw a og u u  korpusy ro*yjłki«. Skr*y- 
neoki z dyw*zyą Ł ub iońskugo  i b rygsdą  Rio* 
landa m iał przyjść esosą si idleoką z K ałuszy ­
n a  i zaatakow ać z frontu. S try jeu sk i od 3a- 
ohej przejść z brygadą jazdy wzdłuż Muchow- 
oa, obejść praw e skrzydło i w ptśó  na ty ły  Mo­
skali. Prądzyńakł rr ja t  )d południa ud  rzyo i 
opanować n n » t na  Muohowou aa w tią  Igam e. 
O i  strony  D ybiow  r  *oŁ cały m ial Ohrzanowiiki 
zasłonić moonym oddziałem  ; cudy, idąc ku Sie- 
roojyuow i i R óśy

F rąd zy ń ik i m ająs brygadę R am oriny, pu ł­
ki 5 i 1 liniowe, b ry g id ę  Bogu iławskiego pułk  
4 i 8, p u ls  2 ułanów  i  dwa ssw adrony K rtc u -  
tów  pod Kir.kim, przy którym  adju tau tem  był 
M aroeli Żółtowski, bateryą B m a i dwu działa 
a n y le ty i  p ie iz ij, ruszył rano t  W odyni* i prza- 
szedł K- str^yn

Pod Dom anicam i spotkał 10 szwadronów 
ja»dy rosyjskiej. P u łk  2 ułanów w jparty  rgu icm  
dwóch dział konnsj ".rtyle-yi poprowadził im l 
k  w oik M ichał M yoialsbi do “sa rły . B i  i był 
zacięty, huaar?y i u łaa i rosy soy trz y ic iii  «ię 
dobr-e, cledeieiuość raszyoh  przemog/a. "W n ie­
ładzie ustąpili z pcla.

M vrielski znany z odwagi i dowcipu, w y­
soki, ohndy, dla nadania sobie piękniejszej t a ­
lii, n o h ł moon.o w y ^ ^ w a n y  m undur. W  sza­
rży k ilka  pchnii, lanoą rozdarło m u eikno; 
kiedy ł  raportem  powrócił do P iąd zy ń sk is to , 
ten  w idrąo d?iuiiiwe ubranie zaw ołał: ,ALe 
pułkown>k ranny!"  , 0  nie, odrzekł Myoielski, 
m acając s.ę po pieraiauh, szukali mnm, aie nie 
m altfżli".

Rasi wzięli do niewoli do 300 lodzi, nie 
lisząo zabitych  i rannych  i d> 160 koni J e  
dnak i bez im u in y  h  s tra t się n ie obyto. M i 
dy  T«odor M ctzczeński 2 Pozr ańskiego, sio 
strzeni>o j s te r a ła ,  za śmiało zapędził się m ię­
dzy huzarów  i poległ śm iercią walecznych.

Około 2 z południa preesrliśm y przee las 
i stanęliśm y na pagórka h  rozo .ąia jących  się

uagle n łęby  dym u zasłoniły wszystko. Grzm ot 
s -załów, i wist ku1, jęhi i k rzyk i ranuyoh roz­
darły  powietrze. Chwila był* atrasm a. \

Ram orino pcdnićsł szpadę z za tkn ię tą  n* 
niej iztpką, „H urra! naprzód!" k rzyknęła -^ia 
ra, złożyli bag is ty  dc ataku  i rhaoili się ku 
nie-rzyjaorelowi.

Aie w te; ahw ili r iao ili jeg ry  broń na 
ziem ię i w ołali o pardon. N asi stanęli 1 po­
rządkow ać jeńoów zuozęli. Ra morino daw ał roz­
kazy. W  tern jakiż bradaez ro lyiski widcąo 
pułkow nika, porw ał karab in  i sbrzeiił do mego. 
Chy bił, ale n a n  k rz y k n ę li :

„Z drada! nie dawać pardonu", i  bagneta­
m i kłuć >aozęli. Oficerowie rzucili uię pom ię­
dzy wblotącyoh, przyw rósili porządbk, ale w ie­
lu przypłaciło życiem  nieostrożność jednego.

Praw ie óała dw a pułki dostały  się do n ie ­
woli. Popłooh surwłny aim ię rosyjską rtjrnrnął. 
Jazd a  % praw ego tk rzyd ła , wiaząo cała łg an ie  
zpjęte, poszła w ty ł i aż p rre s  bród p rtad  Oho- 
dowem u ia ła  za rzekę tam , skąd pow inien był 
przybyć S .ryjem ski.

P u ik  p iiohoty , tw orzący razerwę, yo&dai 
się kiiliu ludziom  z wszy ctkimi oficerami. R esz t­
k i iGsgromionej arm ii ratow ało się prcez biota 
Muohewca. W ielu  się potopiło.

Zw ycięstw o było św ietne. B yłoby zupeł­
ne, gdyby  Skrzynecki na ozas by ł p rzyby ł a 
Stryjem ski zagrodził Musicalom odwrót.

P rzyby li po zupidm e skończonej bitw ia, 
bkrayneoki za póżao wyszedł, n ie przygotow ał 
ua K ostrzynie m o stu , ( o k ilk a  godzin zajęło 
Stryjnm fki się tłóm aotył, że nie m iał w yraźny uh 
rozkazów.

Jed n ak  3000 niewolniku, prócz zab itych  i 
rasnyoh, dział b lka  i jeden sztandar straoił 
nieprzyjaciel. M iędsy poi łg lrm i było 3 pułko­
wników, 3 było w niewoli.

Ale było już >■ późno, aby  atakow ać S *

również ekraa donj v  nerze?, Uznając jednak oko­
liczności łrigidząue, skar .ł poisąaaą na jedeu dzień 
więzieiiia.

r a i  doliną Maohowoa prued wsią żelkowo. Woj-

dloo tern b a  d. taj. że Dy bicz si,_ zbliżał i  do 
L akow a duia tego dcoboduił.

SzrzyneGki oofnął się za K o s trz y ń , sb y  
znów bszosynnie p irę  tygodni ozskaó.

li izby sądowej.
Wladeti, 7 st> *niu

-pod ty ty tern inty, litra).
W lipcu ze iz łigo  roku jpad ła  z ir ie c n g o  

p ię tra  budującego się domu wyrobaioz, po tłu ­
k ła  się 1 z potłu  n ń  w niespełna dobą umarł*. 
Razem  z n ią  spadły z ruasiow am u dw :e inne 
kcb .ety , k tóre jednak nie po łuk ły  cię tak  mo

List do Redakcji.
(W  tprawie reformy ustawy drogowtj.)
Stoim y w łaśnie przed oardzo v ażnem  i 

doniosłem zadaniem  r* f irmy m taw y  droguwej, 
która w nowo otw artej seayi Sejm a krajow ego 
trak tow aną Dędzie

W  tym oelu W ysoki W ydsm ł krajow y 
“tosowm e do żądania naszego Sejmu opracował 
jnż pro jek : tejże reform y, k tó ry  częściowo w 
nr.ssyoh dz*enn*zaon ogłoszonym został. Nic 
wątpię am  na chwile, że ten  pro jek t zrobiony 
jest w najlepazyoh ohęoiaoh dla dobra publicz­
nego, ale w ą'p ię, aby  uchw alona r e fo r r a  u sta­
w y drogowej wedle tego projektu  nas wjzysc- 
fcion zadowi m ila i  abyśm y wazyioy niepodziel­
n ie spraw iedliw ie z t#j reform y jednakowo ko­
rzystać mogli, do czego przeoież m am y jedna­
kowe prawo, k tó re na n a i ,idn*kow e obo­
wiązki nazłada.

W edle W yarkiogo W ydziału krajow ego 
m a,ą być drogi gm inne podzielone na uwie 
klasy  z k tó rych  l«zą klasą opiekować się będą 
W ydziały powiatowe 1 suowenóyoaować js  z 
fananssu, do k-órego w* ryscy jednoliom i ró- 
Wn_iŁ arui* płaoić m am y — te  zatem  drogi 
będą niew ątpliw ie dobre ; 2ga klasa dróg gm in­
nych  n a  pozostać nadal pod opieką O patrzno- 
śoi Bo k ej 1 pod protektora, em p an a ' naczel­
n ik a  g m .ry  i przełożonego obszaru dworskiego. 
Te zntem  drogi pozeslaną zawsze złe, pudró tm  
i nonid będą się nadal topić w biosie.

T aka rsto rm a ustaw y d rcg jw ej oędzie 
.ko połowiozuem spełnieniem  doniosłego za­

dania, taka reform a musi być w sied łag -m  cza­
sie znowu zreform owaną. W szyscy w ielbim y 
i w ysław iam y sprawiedliw ość ś lep ą , m eaaa- 
jącą faw oryt*, a jednuK ,a k ie  nam  trudno do 
jej w sza tow ek  się zastóiowaó, :awsze faw ory- 
żujem y jedno a up^ślodzam y drugie

Zapytasz łaskaw y Ozy tein  k  a jak należy 
postąpić, byśmy wsrysoy rów nom ieraie zado 
w urnm * być m g li?  3ądzę, ze najodpow ie­
dniejszą by  rzeczą było, by kraj nasz zaoią- 
gnął odpowiednią pożyozkę, i po iraiow oł drogi 
gm inne, k tóreoy  n iety lko  dla nas, aie i dla n a­
sz*) potomności użytecznym i były. D obry  po­
m ysł, Ktoś m i odpowie, Lecz któż tę  peżycakę 
krajową ma zw ró ćc  ? k tóż będzie prooenta o- 
płauaó ? N ie jest to  mo atrasz&ego jakby się na 
pozór w ydaw ać mogło.

Rodacy nasi pod zaborem  rosyjskim  cd 
daw na płacą kontry buoyę dość wysoką — p ła ­
cą, bo płacić m usrą, ohcó z tig o  pew nie ż a ­
dnego pożytku n ie mają, a jednak z tego jedy­
n ie  powodu m e podupadli — a my tu tan ie  
płacim y najrozm aitsze dat. i, podatk i 1 dodatki, 
k tóra n.B sawsze przynuszą m,m korzyść, ila 
czegóż więo mamy żałow ać piem ędzy n a  d ua- 
ło  takie, k tó re  niezawodnie do naszego dobro­
b y tu  iię  przyczyni 1 w artość naszyoh m a ąuków 
podniesie.

Spraw iedliw ą jest rzeutą, aby  Kto za k ra ­
jową pońyozkę zbudowany drogą j .d iie , za to 
płacił i w  tym  oelu należy na tak ich  drogach 
załokyó m yta, a czynsz z ty o h ta  użyć na  am or­
ty z a c ję  i oprooentow&me pożyczki, a gdyby 
ten i s w yst*rozą,ącym  m e był, nałożyć 10 pro. 
doaa iku  do podatków, jak to w łaśnie W ysoki

1897.
Wincenty Łącki.

P r z y p i s e k  R e d a k o y i .  Zgadzająo 
się z sz>n. autorem  powyższegc listu, iż w 
p. -stacyacn irogowyoh dużo pracy 'dz ie  na m ar­
ne, a ty lko drobna ich jz ą r1. _ * przynosi jak iś 
pożytek, m e możemy pc izi- lać jego zapatryw a­
nia, że byłoby rzeczą dobrą zaciągnąć pożyoz- 
Kę na budow ę w szystkioh d tóg  gm innych w 
kraju , albowiem  nasi z iem .in ie  nie by by w 
stanie udźw ignąć tego nowego je<zois ciężaru, 
następnie nagłe zajęcie się I rdow ą w siysthioh 
drós gm innych w całym  k ia ju  podniosłe i y  nie 
słyohania cenę robooiiny rolnej, wroszoie wy- 
szutrow ania w -zysik .ch  dróg gm inuyoh byłoby 
m arnotraw stw em  grosza publicznego, g iy ż  m ię­
dzy tem i drogam i jest mnOatwo takich, które 
na  szutrow anie woale n ie za ługują. Przeoies 
naw et w Bnlgii, gdzie <*mi obserwowaliśm y w ; 
n iektórych miejscowościach, ze dro^i gm icne, \ 
łąo/ąoe wsie ze sobą, są n iety lko szutrow ane 
ale naw et brukow ane kostham i z gi an itu  szwedz­
kiego, są jednak  drogi gm inne wcale n ie szu­
trow ane, a to z powodu że na niob jest tak  
m ała frekw  moya, iż u trzym yw anie ioh w sta­
nie doorym wcale nie opłaoałoby się P o m n a­
żanie zaś r g a t e k  na  drrgaoh  jest — jak k a ż ­
dy to rozum ie — nietylko pod względem ma- 
teryulnym , ale 1 m oralnym  rzeczą w wysokim 
stopniu szkodliwą.

Z ostatnich dni naszei chwały
(Opowiadanie adiutanta).

L a t t im a  35 byłem  w Praszce u hr. To- i 
m asza Potockiego,. z k to iego  siostrzeńcem  i y-  j 
nam i łąozyła m nie przy aźń. S łu iy ł on w k w a - , 
teTm iitrzowstwie i kam panię rokn 1831 odbył | 
przy  koku jensraJ* Prądzyńskiego au do b itw y 
pod Długo-Siodłem, w której by ciężko ranny . I 
Opowiadał nam  dzieje w ojny z niezw ykłym  
ogniem 1 werwą. Opowiadanie to  żyw o u tkw iło  j 
m i w pamięci. T a  je jak najdokładniej srarołem

l 
l
i

.- _ . S  t . *9" ®no  ̂ upsdek pia jjłac iły tylko 14 daiową oho-
sKo stsnęł”, by ypojjąć. Jena słowie Prądzyński rućą. Pcciągnięio dc> odpcwicdzialnośoi kiero- 
i Ki >ki wyjer-Lal lapnód yniotwo budowy i wdrosono śledztwo, podczas

Prądzyńiki m e in.*ł powierz shownółoi,którego n* wiorzob, że kierujący budo-
wojsk- »rej. ma egjo wzróstfl, siedział na roj/ym. niejaki Gótz, tytatająoy się inżynierem, nie

poiiada tidnyoh fachowych kwzJ’fikaovi, i jert

się spisać. '
8 go grudnia 1896.

K. Chłapowski,

zwyciętstwaoh pod W aw rem  i W iel- < 
kiem i D ę tam i, jenerał Skrzyneoki m iał tzk  
korzystne p iło ż  mie, jak ie  rzadko w dziejach : 
wojen przedstaw ić się może n a s2«lnemu wó-

ohudym komu. W długio ', rozpiętym  surducie, 
1  tw arzą dla bólu zębów obw iątaaą  chustką, 
z pod której d u ły  kaw ał w aty  wyglądał. Na

![łowię fur&żtrka, perspektyw ą rozglądał po 
ożenie.

Dzi?ń był p rreśliozar, wiosenny, widać 
Lyło dal-ko Pa naszej prawej płynęła włród 
b ło tn is tio k  tn e g ó w  rzeoska M uchow ^o. Przed 
nam i d liiia, po której /od  prostym  k«,tem do 
rz^ki c iąg o tła  s ę «z«r<t do Siedleo, z m ottem  
na McuD.wcu. Przefił saoitą ros iiąga/a «ię wiei 
Igżń te  aż n ie ła s k o  do m ottu  zajata przes m o­
cne o ió a i t ły  pieohotj; pr«»d fiontom  jej arty- 
lerya, d tle ; p is  w* tkroyd/o zajmowało duże 0- 
parkan i1 n i  podwórze, »a i"em  w iatrak  na  w zgó­
rzu a :  kióreoL tW o  dział k tae , obok brygada 
ju d ? .  Z ty łu  widać było inne odćurały woj­
ska i szeregi oiągnąoych no szrsie w^zów. R»- 
zem musiało być z 6 do 7 t  sięoy ludzi.

Z a  Muohowcem od S iedho  drugie tyie 
stało z rozw iń ęfą w z^ łu t brzegu jrty le ry ą , 
k tórs kolum ny atakując* łgan ie  a Doku ostrze­
liw ać m egła. Skrzynecki pow inien był już po­
karać  się ns. szosie od Kałuszyna, S tryjem ski 
po j#go lewej. D ru ła  z pod Dorna aio m usiały 
ioh były  ostrsedf. że pośpiech potrzebny. — 
Tym csassm  nio stam tąd widać ni 9 b ;ło . poło- 
ż- nie Pi-ądsyńrki^go w 7.0o0 ludsi stsw «ło się 
niebezpieczne. K ioki m i t r  z odw agi i b raw u­
ry, ra d rd  się cofnąć. „Coiu ’emy 1 ę ,  ale t j -  
d y “ — odrzekł Prądayński i wska>ał na lgunie.

U staw ił szybko orm ię naprzoo.w Igauiom . 
Od rsse»i na prawem sarzydle 8-mej piaohoty 
pod 'Węglei-ukim w środku galop*m ri-Bwiięła 
się batery i B is:* . Za m ą w ase tu raom  l i  gi 
pu łk  ułanów. Na lewem b y g t ia  R am or;n ł, 
l-ezy i 5 ty  liniow y i dw*. driada pioszs w spar­
te  o yagó-ek lasom zarosły i bło a  dośł daleko 
się oiąenąoe. P a łk  4 - tj  2 szwfcdrony K i  t t -  
sów pozostały w ty ie  dla s tu eże ju a  przejścia 
przez M 'o 1'07.19^, k ‘ó*ędy R ^syanis ty ł m ogli- 
r y  nem  rabraó

Je  o- ra ’: choiał zdobyć lg a s ie  i most na 
rzioi*, uby odwrót odciąć w szystkiem u oo b^ło 
z tej strony przed nam i i odcrolatam oof^jąoym 
się od Korbrzy niw p-zrd SbrzyneoŁ im.

Beav z 12-tn dF’ał ro?j o ^ y n a  eg  Ła

ty lso  piostym  nałogowym  złodziejem , który  
by ł jnż k ilkakro tn ie za k ra d z^ ż  karany.

P lan  budowy, b tórą kierow ał przedłożony 
urzędowi bud 'wniozem u we W=ednia, naryso­
w ał on sam  z nadzw yczam ą jak  na dylctantw 
zręeznośoią, i w yłudził n ań  podpis oo m ajstra 
m urarskiego Z< -g .e it  Zanim  jednakże plan po­
twierdzono, roznoozął Gdtz ondowę pod w 'a- 
mym nadzorem  i tu pokazało się, do czego 
w  praktyoc prowadzi powierzchowność d y ’*- 
tautyzm u. N ieprawidłowo zbudow any geymi. 
urw ał się i spowodował upadek owyoh trzech 
robotni u, a w ślad za tern i  dooh odzenie karne 
przeciw ko G órzowi.

Go za, Z iegiara i Pfeiffera, podm* istnego , 
k tó rsy  pomimo, ie  w idział nieprawidłowości 
w  budowie, nie u o iyn ił z nioh naieżytego 
użytku- oskarionyoh o w yrtępek przeciwko bez­
pieczeństwu ż y c a , , za«ądzono tu  dzisiaj po 
■ rzsprow adauniu r<spraw y na 4  m ieńące c ię­
żkiego Więzienia r  postem raz na tydaien.

*  *  *
BeNin 7 styconia.

(Testameni Emlna Baszy).
Emm Basza naznaczył swą spidkcbisresynią 

oórkę «woją Peridę nrodaoną w roku 1884. Po je­
go śmieroi podjęła ł'orid«t spadłk W wytiokośoi 8C 000 
morek. Tymoiasam niej ikr. hrabina L m a u x  z Bru 
x*li zakwaetyonowah sądownie prawe poohodsenn 
Feriay, twierdząc, że Eaun B sona miał inną star­
szą o 10 lat od Feridy córkę pochfcdła-.ą z legal­
nego związku mttień«ki'go Unia* z wdową po 
marszałku tureckim Aunser-Izmaiiu. Wdowę tę mia* 
Enin przedstawiać podcias swego pobytu w Niem- 
ciech j-ko swoju toaę Metryk1 śluou nie prz dfo 
łyła hrabina Lav-aox do procesu, ale przudłozyłi. 
metrykę chr-tu owej btarezej córki urodzonej w 
Ar co Prohoszcu tamt«j«zy miał nawet poświadczyć, 
ie  była ona oórką Emina z małżeństwa lsgslnsgo.

Pierwsza instanoya tut.jSz.igo »ądu odrzuciła 
zażalenie hrab'ny Larsanz, z brasn dowodn ł« le ­
galność tego pierwszago malżeóstwa Emma Batzy 
"W ty wach zaś powibdziauom było, ie ów pro­
boszcz z Arco może być w błędzie i zeznawać o 
'againcśoi tego małżeństwa tyjfeo na podstawie ełów 

! matki, która przyrosząo dziecko do chrzta popełniła

dzowi.
S iły  mia? rebraue, arm ię a reurgan iaow a-: 

ną, wypoczętą po bitw ie grochowskiej, przejętą 
ogromnym aar-ałem do nuwego w o d za , k tó ry  
dz’aianie swoje tak  świetnom i rozpoazął zw y­
cięstw am i. K om uuikaoyę ze stolicą n n sł za­
pew nioną szosą, dwie rzeczki b ło tn iste  za s ła ­
n ia ły  boki armii, z Lw *j K ostrzyń , Św ider a 
prawej strony. Przed m m , w  ogrom ne 26 
m il d ług is  półkole rozciągnięta arm ia ro sy jik .. 
N id  W isłą sia ł koła R yk  roz łożony , Dybio* ł  
głó^nom i siłam i i przy u jio ia  W ieprza goto- j 
wał przepraw ę. I

O mil blisko 10 od m ugc oofał się w j 
u k ład z ie  ku Siedlcom rozgrom iony p o i  Dęba 
m i W ieJr emi Ra on, którem u er. Pahlen ś p ie - ! 
szył od Brześcia na  pomoo. Nareszcie korp ta 
g w ird y i s ta ł aż w Łom ży, obserwowany przez | 
jen. Um ińskiego, stojącego koło Różan. i

N ie puZfioiić opatrzyć się, .n i  uporządko­
wać korpusów.1 Rcsena, ale przeć go dsz s tra ­
ty  jednaj ohwili i zdobyć óielloe, o F eg ł*  o 
j deu m aisz tylke1 — zanim  Pahlen z pomocą 1 
zdąży, zabrać tam  wsaystkie nagrom adzone m a­
gazyny żywnośoi i amunioyo i k :lkan tśo ie  t y ­
sięcy ludz w szpitulaoh, a potem obrócić nię 
ua  piaw o, naprzeciw  D y t .ozowi, mając wazyst- 
k l i siły  skupione i wydać b itw ę tam , gdzie 
polsm cm u wodzowi najiogodn iejby  się zdaw a- 
łc o w  jeneia ł P rąd zy ń ik . oałą h łą  naJ ‘gał 
Ohłopioki by łby  um iał z okoliczności i błędów 
przooiwniKa korzystać, ale Skrzynsoki, dzielny 
w  ogniu, p .zytom ny i spo ro jny  w odpornym  
boju, niezdolny był do śm iałyoh deoyzyi i  szyb- 
kioh ruohów, k tórych  zupełnie n ie rozum iał. 
B ał się narazić arm ię w jednej w alnej bitw iu,

Igat-i). Równooześn t- 8 m y pułk  z b rrg td y  zonwencjoaiiuf khnstw u, mówiąc, że poohodsi ono 
W fg lsrsh  ego rauoił ńę w k^lnuini ch bOśalio-! xe *-?ią*ku hgałnego. Obecnie trybunał wyżr*y priy 
now yoh na lew ą stronę wsi, idąc urosfco ku mo I chylił *ię do wyroau l-ai«j instaucyi i odriuoił *a- 
fitowi. B aterye rosyjskie z pagórków za rsoką l_lenie hr. L*vesnz. 
zaczęły grać z boku na  n-s«ą pieoho ę i Bem, . # * +
arty lerye, ale oi śmiało w darli si? do wsi. R o - ] Berlin 2 utyczoin.
sen wymyła z po za, rask i dwa polki pieohoty ; 
to  w padają na nasz 8 m y pałh , k tó ry  zm ęczo­
ny  atakiem  i nieco wyszedłszy z  p o rząd k i co­
fa się ze wui. Maior K aruki pad*, Rouyauie 
wypA^ają naszą p;eoLotę, ale uapusz izr ą żię 
za i  ą zb y t daleko na dolin^. ,

Tę chwilę ch w y t P ią d ty ń ik i, aby w szy­
stk ie  siły  wprow adzić do boju i  stanow czy oios 
zadać. B ogusław ski z 4 tym  palkiem  właśnie 
by ł nacbzedl 1 stanął obok nłanów  w rezerw ie. 
P rid zy ń sk i sam  porywu pe łń  5-ty, tzuoa ń ę  
8 mu nz pjm  or i w psda w kolum na h  b ata lio ­
now ych bez w ystrzału  na sapędz-snyeh jegrów. 
W alka n a  bagnety  trw a króiko, łg an ie  ode­
brane i 2 iział* „dób; t9. P c łk  8 m ost ni Mu- 
chowou oead-ił.

Jeszcze przed tym  ru ih aŁ  posłał m nie 
P rątfzy isk i do R am otiny , ib y  bez w ystrzału 
zdobyć dw ór i podwórze, tw orzące praw e ro- 
syj*kie skrzydło.

K iedym  owałem eię zblizał, już F rancuz 
przed front-;m szpadą wy wij ił i w o ła ł: „Kej 
żołnierze na bajonatti®. P rsy  odgłosie bębnów 
sieśó batalionów  rczw iiiiętyoh ru izy ło  n ao rzó i. 
Z przodu Wi ały  nas K artaez. i Karabinowy 
ogień, z boku kule z poza Mucho wo* da^ły 
nam  szeregi.

Biegnąc przebyliśm y przestrzeń dzielącą 
nas o i  podwórza, otoczonego parkanem  z d e­
sek „K olbam i parkan  rozbić", zawołali ofice­
rowie i p a rk a ,  się zwauł,

Za non  wśród kłębów dymu, Które w tej 
ohwili wiatr nieco rozpędził, okazałe się długa

(Kradzież z głodu.]
Pr*. 1 kilku dn ami odo jłi się p '/su tutejssą 

lawą przysięgłych rozprawa, K tó re j przebieg wywołał 
w auaytoryum żywa współczucie dla jej bohaterki, 
żony pewnego szlifierza. i macki kilkorga dzigoi. — 
Prze.1 sądem stanęła ona jako oskarżona o kradzież 
worka t  pieczywem, zawieszonego u drzwi swoich 
sąsiadów.

W Berlinie, głzie mnóstwo artykułów epoźyw- 
Bzyoh dostawia się do mieszkania ranną porą, loka- 
torowie, nie choąo być przez piekarczyków buchani, 
wieizają obok drzwi lnu na drzwiach worek do pie- 
czyw a, które już od piątej rano w umówionej ilości 
piekarezjki do togo worka wkładają — Otóż tik i 
worek z p’eozywem ukradła bi* Ina kobieta. Ze fzami 
w ooaach opowiadałr ona w sądzie, jak się to stało. 
Mąż ciągło cnoiy nic n-o "aiabla, i ona nie mr sił, 
aby m. ozworo dzieci zarobić; więo kładzie je spać 
jee  najwcześniej, żeby zasnęły i opuśoily wieozerzę, 
na Którą ozęsto i ezelągi nie ma. T« było właśuie 
w sierpnia. Dziroi o głodzie spaó poszły, ale naza­
jutrz o si<5 lmej rano miały iść do szkoły. Kiedy nię 
zbudziły o k o ło szórtej, poozęły płakać z głodu, a ona 
żadną miarą poradzić na to me mogła. Wyszła więo 
na schody, a ujrzawszy przj drzwiach aąaiedaicL 
woreczek z pieczywem, uki*dłs go, u bułk. rozdzie­
liła między dzieci. Zeznania podsądnej m ały beohę 
Eiunowczej prawdy i azczerosoi, nawet sąd był nie­
mi do głębi wzruszony Prokarator sam wnosił, aby 
zanieohano sprawy wobec tego, Ze kradzież z głodu 
i to w tak okropnych warunkach spełnioną, nic po­
winna być karaną. Ale sąd uznał że to nie była 
kradzież dla zaspokojeń* własnego głodu i żc został

K R O N IK A .
Lwów 9 stycznia.

Awnns na K0i9|ach państwowych. Do klasy 
IX  z płuoą 900 zlr. awansowali: I. K liz  w Zło­
czowie, G. flertig w Sashij, K, Heumeriing w Tar­
nopolu, 8. Mehl w Przeworsku. D. Karol w Tar­
nopola II, T. Radwao-Ł-duńiai w D«Ltynie, J . 
Appsrmaun 7 Stanisławowie, Wł. Oiirowski we 
Lwowie, S. Soboń w Morezyaic, Z. Grzymilski 
w Gbnowie, L. Marecki w Drohobyczu, M. KwaP- 
dnk w Dobrowanaob, K. Krieoekow.iki w Luba- 
ozowis, Sc. Kasprowioz w  Jaronawm, J . Hepp 
w Przemyśla, A, Stojcwski w BzrezoaowicaoU, E 
Pfistare" w Kasinie wielkisj, A. Ekiert w Potuto- 
racb, G. Broński w Rzeszowie, S. Toepfcr we 
Lwowie, J. Gjhaller w Ghyrowie, J  E&ttei w Kro­
snem, L. Wołosisoki w  Łap ko wie, B. Karcer 
w Ottyan, J. Bieliki w Mi-.auis, M Rappaport 
w Nowonelioy, W. Wojnarowski w Podwoiooiy- 
skacn, G. Woudroaez we Lwowie, J. Malinowski 
”  Tartarowie. G. Szozbp&ński w Bełzie, G. Kahane 
w Podgóizu-Piaszowie, M. Gbarkiewicz w Nowym 
Sąozu, Fr. Reichard we Lwowie L Maslonka 
w Z „gór tanach, A Kuryk ył Iwoniczu, M. Feler 
w Załuia, L. Dobrzańiki we Lwowie I., S. dabaih 
w Czermowijaob, M Ireyer w Podwoło izyskaob, 
M. Kedl we Lwowie, F  Męoińiki w Tarnowcu, 
K. BieńKowsKi w Slotwime, A. Scbuajder w Bo­
rysławiu, F r Malko we Lwowie, L. Kużaiar w Ry- 
czowie, J  Mohl w Kołomyi J. Marasie w «k. w Rn- 
wie ruakiej, J. 8 weoeuy we L wowm I, F. Tareozek 
w Krakowie, Wł. Bi£<.y*ki w Sk iłystyaie, K, Gi- 
lek w Nowosielioy, Wł. Greń w Rjgaime, W Nie­
miec u Oliabówcb, Z. Kóaaler w Haliczu, A. B it 
we Lwowie I, L . Skibiński w Stryju, T. 8ei del 
w Sianiaławowie, A Biotaioki we Lwowie E Gzer- 
ny we L w ar e, W Nowak we Lwowie, St. Ko- 
uiecKi w Krakowie, a . Dsiaoaakowtki w Kranowi*) 
WL Peiczarski w Śttaisławowie. "

Do klasy X z ptnsyą 600 złr. awansowali: 
K. Steinor w Tarnopolu I ; do Klasy X  * 800 złr. 
pensyi G Dymuioki w Nowym S ą jr a ; z peneyą 
700 zle. A  PawlaszKiewicz w Kcakowiw, A Arnold 
w Halicza; z peasyą 50C złr. K Gjidfaro w Sta­
nisławowie, W. Wyohera w Pizemyila, H. Reiouan 
w BortniKaob, G Tracze nsKi w Przemyśla. M. 
Diekienberger w Delatynie, B. Saohaneś w Jzer 
niowoach, A Hammer w śniatyni*, Ss. Sibol w Je- 
zapola, G. Bulewin w Riwie rueniej, J . Karcz 
w Kraenem, Wł. Kopazan w Stróżem, A . Wierzej- 
eki w WyDranówoe, Z Z łan kie wio* w Ropczycach, 
A- Kamiński w Bieżanowie, St. SzelisK' w Mona- 
śtorzyakaoh, L Dening w Kra*nam, J . Spławiń- 
Bki w Podłoża, W ł Menaooba w Jet'ic»u, S. Lju- 
bioz w Horpeijo Kosina, J. Dzie.ianoWSsi w Ma- 
Kiymowie, Wł. Grooholakf w Mośoukaoh, M Wói- 
cikiawioz w Podzamczu, J . Freund w Tarnopolu, 
E. Boelke w Druhobyoia, M. Swobuda we Lwowie, 
E Blaechalcy w Herpelje Kosinr D, Bang w Zbo- 
rowie, D Hacuwice w Dromb, om, J. B.*as w Prze­
myśla, K. Biszecki w Stan aławowie, W Mmiołek 
w Klako wie.

Z płacą 500 złr. L. Bujetio w Herpc.je-Ro- 
sina D. Łnkai ewicz w Pyszkowoaob, J . Goldberg 
w Kainem, J. WiłLiann w Bucetoca, M. Mar bach 
w Kopyczyńoaeb

Pod irzędnicy Di płaay 550 złr. 3. Waldeakt * 
W Tarnopolu II

Odczyt ks. la r a  Badenlego „O kwćstyi ro­
botniczej w Polsce," n.ządumy staraniem ezł zków 
Kongregaoyi maryziskiej, 1 na której dochód jest 
przeznaczony, odbedeie się dnia 17 bm. o g idr 4 
po południa w wielkiej soli ratuszowej Bilety ja t  
ud dziHiai możni nabywać w kaięga-ni pp. Jaku- 
bowsk.eg„ i Zadurowioza ul. Karola Ludwika 1. 8, 
w cakiern: pp Hausera i Biernackiego, w  nandinon 
pp. Zborowicza ul. Sob;'jkiego 1, 2 i Kuczabińekie- 
go ul. Kopern.ka 1. 2, tudzież w Czytelni ki.tcli- 
ckiej (Rynek 20 I I  p.) codziennie między 6' a £mi 
wiboierem, '

Z Koła literacae - a rty u y czn eg ». 5̂ ponie­
działek H. b. m o 9 wiecLarem odbędzie sl^ w sa- 
lonacn Koła wieczorek z tańoam1

Zaręczyny. P. Antom Karski, właśoieiel aóbr 
Piekoszów, w gub kieleckiej, zaraczył się z panną 
Oigą Kieszkowsbą, wnuczką pi Iienryka Kieszkow- 
ikiegc, dyrekturo Tow. wzaj. ubezpieczeń w Kra­
kowie. a oórką p. Jaeka i Nikodemy z Zabiel- 
iklch Kieszkowsaich, włkici ieh aóbr ni Podola 
galicyjskienr.

' Przyczynę aresztow ania ks Stojało orskiego
wyświetli, nwoim czyteimkoni dziennik rosynki iVo- 
woje Wremia. objawiający dla teyo księdza żywe za­
interesowanie. Oto pisze on, Łt ScojałowsKi sosta.. 
aresztowany w Budapeszcie m. żądanie władz grJ- 
cyjskioh me dla tego, że mimr ciężącej na mu. klą- 
tr-y, pełnił fnnkcye kapłańskie j przez to zrieważał 
religię, ale dla tego, iż władze żądały odeń aby od­
prawiał Mszę ćw. w ję«y ku łacińskim, * Btojałowak 
władzom na przekó1*, celebrował naiolaństwa po 
polaku Powinszować trzeba Nowemu Wremloni t - 
kieh informaoyi i łatwowierności jego czytelników.

WsDÓlny Opłatek dla członków Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę, dnir 18 go 
b. m. < godzinie 7-mej i  ieczorem w lokalu Towa- 
rzys ua w Rynku 1. 30 .

Koncart muzyki wojskowej 80 pp. cibędzi. 
się w sali „Pokoi*“ jutro w niedzid'ę o gocuauio 6 
po południu pod osnbistem kierownictwem kapelmi­
strz* p. Rolla Onfky i z prawazi^em znawstwem 
ułoł my progr> m oprócz wspomnianej wczoraj II 
Suity Griega z muzyki do dramatu „Pesr G yuf1, 
zawiers także Mendeisi.ohra nWertni ę do opery 
„Atbalia", fantazyę z o^ery Hnmperdincka „Jaś 
Małgosia", fragment z oparetk* „Czaroazie, z nad 
N lu “ Horberta, kadryle z operetki V slnbergerr. 
„8zKr>ła kad«tow" i kilka nowjel irodukoy. Wald- 
teefla, Rolla I Bronisława Wysockiago.

Z Tarnowa nam donoaią iż ua wczoiajszeir. 
posiedreufu Rady miejskiej w m .ajtje śp. dru Lu­
dwika Piętrzy-.kiego, wybrano wicebarmi “trzem dra 
Stanisława Stojałowskiego 1

. Wiec katolicki w Majdanu koIo Kolbumowy 
odbęlzia dię dnia 11 bm O godimie 11 przi d pu- 
łudniom w kośoiale parafialnym ur< ss/ate nabożeń­
stwo, a o 12 w południe w e^arym browarne dwor- 
HKiir roipoozuą się obrnay wiecu. Komite„ vieo* 
rozesłał odezwę wyjaśniającą pobudki i cel wiecu. 
Odezw* ta bnmu :

Do wszystkich włościan powiatu _ koli fazow- 
b nego I Gd dłuŻ3k.-jgo już czuw pojawiają się w na­
sz; oh ołrolioaoh indzie, którzy wzięl: sów > *a nada­
nie zimąoaaie spokoju i podtopanie zaulaui* luda 
wiejskiego do inteligeucyi w kraju Lud nasz poe­
tycznie jeszcze medoirsały, kłamstwa od uaedy 
i prawdziwych od ia azywych przyj* cić. odróżnić 
nie umiejący, ala którego ten lepu: y co głośnie* 
krzyozeo umi« i więcej od innych obisoywaó, za­
czyna iśó na lep ludzi siejących waśń "połeozną, 
ludzi oo mieszając podstępnie zmrok* prswd; % ca- 
łemi górami klamstzc 1 pot warzy i kilka nie dość 
sprawiedliwycL a obowiązująayob jeszoio niestety



r i PRZEGLĄD * dnia 10 Stycznia 1897
ustaw z cgromaą liczbą wymyślonych tak zwanych wa z Lilka, Ludwika Mściwujewsk* z Dobromila,
krzywd ludu, potrafili w poczciwe serca naszych 
włościan rzucić jad podejrzeń i nieufności, tem bo­
leśniejszych im mniej uzasadnionych. Przeciwdziałać 
t-, m dążeniom rozstroju w imię zasad zgody spo- 
łeoznej i miłości chrześcijańskiej, objaś iaó lud we 
wszystkich tych sprawach, o których go z umysłu 
śle otjaśniają jego fałszywi przyjaciele, zwrócić 
uwagę na drogi, któremi chodzą, i samolubne oele, 
do których dążą znani wśród ludu agitatorowie, 
jest zadaniem i obowiązkiem wszjctkich dobrych 
katolików i Polaków, wszystkich kraj swój prawdzi­
wie miłujących obywateli

W  tym celu i pod tem hasłem zwołujemy na 
dzień 11 stycznia roku 1897 pierwezy powiatowy 
W uc katolicki w Hajd nie, na który zapraszamy 
wszystkich katolików. Przybywajcie więc wszysoy, 
by wziąć udział w tem zebraniu, pojętem w duchu 
zgody i miłości. Na tym pierwszym wiecu będziemy 
was chcieli objaśnić w sprawie niesprawiedliwych i 
wadliwych i et tnie ustaw : gminnej i drogowej, w
sprawie stronnictw ludowych i ich stosunku do Ko- 
ioicła i społeczeństwa, w sprawie przyo/yn nieufno­
ści ludu do szlachty i dachowieństwa, sgitecyi wy- 5 
borczych, solidarności Koła pilskiego we Wiedniu, f 
Będziemy was chcieli objaśnić w tych sprawach na 
podstawie nabytej znajomości stosunków i potrzeb 
kraju, i wypowiemy zwoje zdanie śmiało i bez ogró­
dek, jak nam to przekonanie i zumienie nakazuje. 
Nikomu jednak z zebranych nie odmówimy głosu. 
Kaidy będzie mógł wypowiedzieć swe zdanie i swe 
żale, jakiekolwiekby one były. Zapatrywań bowiem 
naszych narzucać nie chcemy nikomu. Pragniemy 
tylko, by uczestnicy wiecu znaleźli spoiobuość obja­
śnienia się i samodzielnego wyrobienia sobie zlania 
i zdrowego sądu o wszystkich najbliżej ich obcho- 
dząoych sprawach.

Przy bp wajcie więc wezyscy, którym sprawa 
lada i dobro całego narodu nie są obojętne; 
przybywajcie z daleka i z bliska w dniu 1 1  stycznia 
do Majdanu. Wy, którym do Majdanu droga nieda­
leka, wy dobrzy bracia z Huty komorowskiej, Ko­
morowa, Bizoatowej góry, Rusinowa, Woli Tarnow­
skiej, Trzęiówki, Jagudaika, Kossów, Przylęka, 
Ostrów, Hadykówki, CmoUzu, i wy ze Śpiów i W il­
czej woli, wy powinniście wszyscy przybyć. Przy­
bywajcie więc jak najliczniej. Wy zaś z okolic Kol- 
buszowy i wy jeszcze dilaj zamieszkali: od Raniżo­
wa, Sokołowa i Nienadówki, wyszlijcie z każdej 
gminy chcć po kilku, by wzięli w waazem imienin j. * 
udział W Wieou Katolickim, byśoie snaó nie zostali 
obcymi temu dziełu miłości i niszaanymi wśród 
braci waszych.

I  was przeaewszystkiem zapraszamy, których 
większy rozum i zauf»nie wśród braci szczególni*!

Edmund Uranowicz « Brzeżen, Tadeusz i Bolesław 
Ciedekowsoy z BcłazoWioc, Aldona Linbardt za Sta- 
nisławowa, zaś ze Lwowa: Taaeuszo - a Krumphd- 
tzowa, Kazimiera Bartl, Julia i Marya P*diak, An­
tonina i Stanisław Kropiwniooy, Klementyna Kam- 
barska, Aniela Kidaiewska, Szbina Bexbaum, A, 
Juhre, Wanda Krzanowska, Bronisława Peszkowska, 
Romanowa Witosiyńska, Zofia Riedlówna, Aleksan­
dra Kohmann, Eugenia Juhre.

Niegrzeczny.
— Gdyby mi wolno było na niteczkach imópan- 

ny jedsn, jedyny pocałunek wycisnąć !
— A czemuż to tylko „jeden"1 imćpanie nie- 

grzeczniku ?!
Wizyta sympatyczna-

— Czy pani jest? Proszę mnie zameldować.
— Pani prosi. ,
— Może przychodzę nie w porę ?
— Owszem, pani powiedziała właśnie: „Tego mi 

tylko jeszcze brakowało".
Wy ątek z powieści. ...O, Elwiro 1 — zawo­

łał Ryszard z wyrzutem na twarzy — czy nie od- 
czuwaaz boleści, jakiej doznaję po połoięciu gorłkiej 
pigułki odmowy? 1

— Wyjdź pan natychmiast !—rzekła z godnością 
Elwira.

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po połu­
dniu o 3-ciej dla młodzieży szkolnej Zabobon czyli 
Krakowiacy i Górale", sielanka narodowa ze śpie­
wami i tańcami w 3 aktach Jana N. Sumińskiego 
muzyka Karpińskiego, wieczorem o w pół do 8 mej po 
raz 11-ty „Jaś i Malgoeia" (Hansel uud Gretel), 
opera w 3 aktach a 6 odełonaoh E Hnmper- 
dincka. Rozpocznie: Damonstracya żywych fotografii 
za pomocą Kinematograta wynalazku pp. Augusta 
i Ludwika Lumiere z Lyonu. Program zadziwiający. 
Jutro w niedzielę po południu o 8-oiej „Ptasznik 
z Tyrolu", operetka w 3 aktach Zellera, wieczorem 
o pół do 8 mej po raz 12-ty i ostatni „Jaś i M a- 
gotia". W poniedziałek kon ert pani Jadwigi Mie­
rzwińskiej, oraz „Popychadło*, komedya w 4 aktach 
Jana Szntkiowioza. We wtorek „Marta czyli kier­
masz w Ryszmondsie", opera w 6 aktach Flotowa. 
Pierwszy występ panny Janiny Korolewioz oraz pp. 
Aleksandra Myezugi i Juliana Jaromina. We środę 
po raz pierwszy „Cyrkowcy" (Circusleute), komedya 
w 3 aktach Sohoenthana. We czwartek „Łncya

5 aktach ~

go nia należy jej uwzględnić, iż  banki pesateń- 
skie rachow ały się w tej sprawi* wielce nielo­
jalnie, mimo to ato li rada m iejska 58 głosami 
przeciw 35 uchw aliła nia przyjąć propozyoyi 
banku agrarnego, leoz wejść w rokow ania z ko- 
alioyą banków  peszteńskioh i z konsoroyum 
banku agrarnego. T en aw rot w płynął ujem nie 
na kar* unionow, k tó -a  też u trac iły  znaoeną 
część porannej zw yżki, natom iast podniósł się 
kurs akoyi banków pewsteńikioh

O statn ie no tow ania:
K redy ty  austr. 37735, w ęgierskie 414 50, 

A nglobankl 159 50, U oiony 301-—. B *nkversi- 
ny  260 25, Lfiudorbanki 252 25, Ludw iki 218 50, 
Czem iowieokie 293 50, E lbsthale  27775, R ent* 
papierowa 10185, srebrna 102 —, ausferyaoka 
słota 12275, austr. ren ta  wal. kor. 101*—, wę­
gierska złota 122T0, w ęgierska ren ta  
kor. 9970, dukat 5-66. 20-frankówka 
m arki 11-73. ruble 127.

§ Targ zbożowy na Kleparzu.
K r a k ó w  8 -tycznia.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w u- 
sposobieniu spokojnem, gdyż prawie żadne trans- 
akcye miejsca nie miały. Ze względu na słabsze u- 
sposebienie za granicą młyny tutejszo wstrzymują 
się od kupna, zsś z drugiej strony zaofiarowanie 
nie wzmaga się, ponieważ na prowincyi pokup jest 
ożywiony po wysokich stosunkowo cenach. — Ceny

2
9 52 V,,

dzisiejsze są wskutek 
rzeezywizte,

Płacono: pszenicę białą 8 20 
;ną 8 20 do 8 50, żółtą 8 20 do
do 7-— , jęczmień 
paszę 5'50 do 
1 2 — do 12.80

tego więcej nominalne jak

do 8-65, czerwo- 
8 50, żyto 6-75

browarny . 6.20 do 7-2 0 , na
6.80, owies 5 80 do 6-80, rzepak

konicz czerwony O.— do 0.—, biały
— •— do —.—. Wszystko za 100 klgr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
§ Z kolei. Taryfa wyjątkowa dla przewozu nie­

rogacizny i owieo z Gelioyi i Bukowiny do Wiednia 
(St, Mirx). Z dniem 1 stycznia 1897 wszedł w ży­
cie dodatek I  do powyższej taryfy.

ŁiTelegramy „Przeglądu
Wiedeń 9 stycznia. W  kom isyi prasowej 

przed ło iy ł wczoraj p. Ru to w* ki nowelę do u sta­
wy prasowej, zezw alającą na kolportaż pism.

Lammermoru", opera w 5 aktach Donizetti’ego, I W adle referatu  p. Rutowakiego publiczne wy- 
pierwszy występ Jadwigi Cmnilowej, drugi występ |  r oływ anie, rozdaw anie i tjrrzedaw sni* peryo- 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Gabryela jdycznyoh pi«m dozwolone jest k łid sm n , kto 
Górskiego. W  piątek po raz drugi „Cyrkowcy", j tylko z g ł o s i  zam iar lo lportow ania p is a  u 
W sobotę po południu dla młodzieży szkolnej „Kar- im iejsoow ej w ładzy bezpieozeńetwa. W zg?OJze- 
paocy górale", dramat w 5 aktach Korzeniow-1 niu tem  podać ma kolporter swa im ię i n taw i- 
■kiego, wieca.rem „Faust", opera w 6 aktach Gon- sko, wiak, miej*c* przynależności, zajęcie i mie- 
noda, Występy pani Konarskiej rozpoczną się przy j sikanie, a władz* wydać n i  m u bezwłooznia 
końcu styoznia. „Powrót taty" opera Henryka Ja- I bezpłatne potwierdzenie. Potw ierdzenie to  wi- 
reckiego po ri.z pier , szy we wtorek 19 bm. j nien kolporter okazać na każde żądanie kompe-

— ----------  {ten tnych  organów. K to trudn i się koL orteżsm
Korespondencya Redzkcyl. * Wny P. M  J  nie zgłosiwszy poprzednio swego zam iaru, albo 

| wt Lwowie. Składek takich nie ogłaszamy, gdyż kto  w zbrania się okazać wspomniana wyżej 
J. . ' , . zajmują zbyt wiele miejsca. Pieniądze pańskie ode- p świadozrnie, t e r  staja się w innym  przekro-

Przybywajcie wszyscy na wiec, zwołany pod JJ , 4 ^  k ^ dw  J(inowl T„  pińzkiemu, proboseczo- czenia n»tzwy prasowej i karany  ma być grzy- 
hastem tych nudnych słów Boskiego Nauczyciela : w £ 0 .hRWluie ' i rd  B A„ 50 z? albo , re„ tw a do 10 dni.
„Miłujcie mę nawzajem, jako Ja  wasi umiłowałem". ---------------  . ! K olporter »wi nia wolno w yw oływ ać nie więcej

ir an ’ jDla v  Bt7 0ZIUft M n  T j Do dzisiejezego numira dla Szu u Prennmer.i- próoz ty tu ł1' pism.
Ke Jan Broda Kt. lom atz Mach. Dr. Jon ? n  prow ncyi dołączamy ogł, szenis fabryki K to ehoe wywoływać, r ^ d a W ,  sprzeda-

‘ maszyn „Perkun" Feidya. n ia Pietsiba we Lwowie waó p u b lic z n ie , lab  prowadzić hendel dntno-

odznacza, a więc was bracia Golo, Gołąbku, Jemio­
ło, Magdo, Piechoto, Śiizie, Starcu, Dulu, Tyburczy, 
Skuro, Wołoszu, Jaroszu, Gunio, Kopciu, Słenino, 
Posłuszny, i was ojcze Józefie Kwaóuiku, przyby- 
wajcie wszyscy na wiec, by wspólnie z nami omó- j  

wić wszystkie te sprawy, które żli ladzie jak kość 
niezgody między nas rzucili.

R eprezentan t 1 rządu, szef sek c ji K  r  a 11 
powołał się na oś rriadozenis rłożone już w tej 
spraw ie przez m inistra sprawiedliw ości, k tó ry  
był powiedział, że nie będzie się sprzeciw iał 
zezwoleniu na swobodny kolportaż, jeżeli dane 
będą tylko gwaranoye, iż przez to nio ucierpią 
nio postanow ienia ustaw y prasowej, zakazujące 
rozpowszechniania pism skonfiskowanych. P ro ­
ponowana przez p. R utow skisgo nowela, jak ­
kolw iek zaw iera ceune ograniczenia, a m iauo- 
wioie że zupełnie swobodny kolportaż dozwo­
lony m a być ty lko dla pism  peryodyoznyoh, 
i że ! kolporterow i wolno w yw oływ ać jedynie 
ty tu ł pisma, — nie zaw iera jednak owych gwa- 
r&noyi, dla tego też mówca n ie może jeszcze 
złożyć im ieniem  rządu żadnego stanowczego 
oświadozenia.

Ostatecznie przyjęła komieya całą pro­
ponowaną przez p. K atow skiego nowelę 
w raz z popraw ką p. Paoaka, iż w okresie w y­
borczym  po rozpisaniu wyborów  wolno także 
rozdawać pnblioznis listy  kandydatów .

Wiedeń 9 styoznia. B ada państw a na wozo- 
rajszem  posiedzenia zała tw iła k ilka dalszy cli 
ru b ry k  budśeta, a  m ianow icie ru b ry k i : „po­
datk i bezpośrednia", „podatki pośrednie" i 
„ ty toń".

P . D o  d ś m i g  zażąda ł, aby spraw ozda­
nie kom isyi budżetowej o wniosku p. Bnssa co 
do zniesienia stem pla dziennikarsk iego , wzięto 
pod obrady jtssoze przed ukończeniem  budżetu, 
p rezydent Ohlum etzky oświadosył jed n ak , że 
spraw ę tę  postawi na porządku dziennym  aa- 
raz po załatw ienia budżetu.

Wiedeń 9 stycznia M inister spraw  zagra- 
nicznyoh hr. Gkłuohowski w yjeżdża 15 styoznia 
do B erlin a , aby  waiąó udzisł w uroczystości 
rycerzy pruekiego orderu Czarnego Orła, k tóra 
się odbędzie 17 etyoznia.

Wiedeń 9 stycznia. Wiener Zeitung ogła- 
sze, że hr. W ydenbruk, pełniący dotyohozas o- 
bowiązki posła przy dworze chiń«kim , japoń­
skim i .syam skim , uwolniony zo itał od ob 
wiązków posła przy  dworce ohińekim. Odtąd 
będzie osobny poseł A ustro-W ęgier w O hinaeh 
a zem ianow any nim  zoetił bar. Ozikaun von 
W ahlborn.

HOTEL ŻORŹA.
Lwów — Plac Maryaoki.

Przyjechali dnia 8 stycznia. E Glogierowa 
z Tarnopola. M. hr. Borkowski i  Mielnicy. T. Mo­
rawski ■ Kujdanieo J . ks. gwidrygełło-Swiderski 
■ Tarnowioy. E. br Dzieduszyoki z Ieydorówki. St. 
hr. Fredro z Wybranówki. Dr. K. Pieniążek s K ra­
kowa. Dr. M. Rosenstook z Skałitn. K Romański 
z Wołynia K. J«sińeki ■ Bełżca. 9. Dunin Kęplicz 
i  Tustania. K Veith i  Złoczowa.

Hupka. Jan Błotnicki.
Sprytne wyzyskiwanie szowinbmu narodo­

wego W Grzmocie, piemie katolickich robotników, 
wchodzącem w Krakowie, bardzo dobrze redago- 
wanem, a którego rozpo^. „achaianiem powinni eię

„Mody paryskie",
krążny
zbierać

p smarni 
aboneiitÓ!

a 1 bo też

mjąó wa*, ludzie debru; myślący (Adres Reda- ' najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
kćyi: Kraków, pl. Dominikański 1 7. Prenumerata * wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
roozna 2 sfr.) znajdujemy następującą anekdotę : [ nńeeiąc, każdego l-ego i 15-ego. Precumeratorowie

-Działo się to

nieperyedyoznem i, 
zuioiau nuuuoiitLini1 i subskrybentów , ten  musi 
na tr> 'Jiyekaó z e z w o l e n i e  m ejsoowej w ła­
dzy bezpieczeństwa. B 'z  zezwolenia tej wł>d*y
m e wolno ta k ie  w yw ie3^eó an i n a le p ić  na 
m urerh  piana z wy ątkiem  ogłoszeń o charakta 

. . . . .  . , _ , . .. , „  . .. ree czysto urzędowym, lub przemyzłowym, jak
Węgrzech. Do budy cyrko-1 „Przeglądu mogą prenumerować „Mody po oeme tea tra ln y  h, f głoszeń o wolnych mie-

wej nie chciała publiczność chodzić. Przedsiębiorca zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrooznie r8 0  ot., szkasiach. o publioznyoh zabaw ach itp . K artk i
n e wiedeieł oo począć i już nosił się z mydlą wy- r,oclf 10 ct. Prenumeratę należy nadsyłać wprost wyborcza i listy  wyborców UKgą być ro-da- 

r  - - -  - do Administracyi „Mód paryskich": Lw O W , U lica  - - -

na

Łyczakowska i. 27.

L ite ra tu ra  i sztuka.

jechania z tego miasta, kisdy wpadł na pomysł wy­
zyskania znanego szowinizmu Węgrów. Rozlepił te ­
dy ogromne efieze: „Elyen k Megyar !... Węgrzy!
W ęgierki!.. Wiedeńsba klika „Szwobów" chos nas _  „  „     _
zhańbić i w tym celu przysłała jednego „szwoba" '  ”  j
siłacza, w tsj myśli, żeby pokazać słabość madziar- * Premia Wędrowca Oglądaliśmy mapę ścienną 
skiego szczepu. Nie dejoio się! Dnia 26 peżizierni Europy, któ.-ą redakeya Wędrowca przeznaczyła na 
ka o gfdtiuie 8 po połudaiu damy mu radę I" Rsa- premię dla prenumeratorów swoich nr rok 1897.— 
czywiioie o oznaczonej godzinie tłum ludu rozpyoha Jestto ogromna mapa, składająca się z daiewięcia

w snc bez żadnego ograniczenia. Kto w ykraoea 
przeoiw tym  posfanowicniom, karany  m a być 

; grzyw ną od 5 do 200 zł., albc aresztem  do
1 10 dni.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBER 8ZK0 WRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 8 styoania. B Pil+towaki 

Brodów. J . Rogawski z Sohoduicy. J. T ojan 
Knmarua W. Lipach zS*epstó*ki. Ke Hermann 
Tuligłów. K. Gołtjbaki z Szumlan. Br. Adam 

Winniczki K. Udrycki i D. Uirycki

z 
■
z
Horrcoh z 
z Mostów.

i N a d ^ i a n e .
Rubrykr ta ais pochodzi od Redakcji, nie bierze teł ona 

za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Podziękowania. Wszystkim krewnym, przy- 
j&oiołjm i znajomym, którzy dnia 7 bm. raczyli 
przybyć na pogrzeb najukochańszej matki naszej śp. 
Róży 1 śl. Podgórskiej, 2 ŚL Kochanowskiej, a 
przedewszystkiam księżom kanonikom Bal ikowi z 
Kulikowa i Dzierżyńskiemu z Zarawicy, or.z ka. 
Lehmanowi ze Lwowa zasyłamy serdeczne „ B ó g  
z a p ł a ć 1"

Rodzina

P o c i e c h a  d l a  c i e r p i ą c y c h ! -
Podpisany u w* U  sobie za obowiązek zwrścid uwatfi 

ni metodę lecznic;r, która pewniej prowadzi do zdrowia 
niż wstyetki* dotąd znane i prz«z lekarzy używane środki.

Książę Wilhelm Wirttmbe -tki. 
Profesor uui eerzytetu w Gienon, dr. Oncken cho­

rował na cieżkie zapalenie rłao i tyfus, do eztgs przyłą- 
czrło się prźaiej zipaltnie worka sercowego Pizz> on: 
.Mimo ie  dwóch lekarzy ( i  profesor i t doktór) odwie 
azile mnie codzie n 7 rzzr, stzn mój był coraz gorszy i 
wedle orzeczenie tych pasów beznadziejny. Zrażeey tem 
niepowodzeniem, a z Gąszcze rakt*-», ż* me 'yc*n* leczeni* 
ni* potrafiło nawet zip  biedź przyłączenia eię zapalenia 
worka ezreowgo, straciłem do e ieg 1 zaufani* i z źródłem  
sie do lecen ia  niłuralnego, dzięki któremu w 8-ch tygo- 
dniach odzyskalair zdrowi*. Od ąd jestem wiernym przy­
jacielem tej metody*.

W»ża* dla zdrowych i chorych. Za-az*m niezzwodny 
sposób odwłodzeGe się i upiękniznia. Ceez 40 ct. Wyda 
wnictwo hy ieniczn* w‘ Krakowi* ul. 3tól*r#k* l ł .  ,

Ś p ic y i l i s U ?  chorobach uszu, nosa. gardła i krtani
Dr. Z y g m u n t 8  pal ko

b. asystent - demonstrator kliniki chorób uszu prof. 
Grubera, lekarz kliniki laryngologicznej prof 8tórka 
w Wiedniu ordynuje od I I - I ł  I od 3 — i  ulica 

Grodzickich I 4, pierwsze piętro.

Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
1 narządu moczowego ’

D r. A lbin P ad a lcw sk i
b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiednia, Berlinie i Paryżu

O p e r a t o r
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 8 od 10—12 i od 8—5. |

I M Z a g : 3 c ł i a 3 r ® r ó w  i 
we Lwowie poleca w  wielki® wyborze Nowości 
z konfekcyl damskiej I materye na suknie, okry­

cia I t p .
C. k. uprzyw. g a lio y j^ i  a1  jny

B a n k  H i p o t e c z n y

p r z e o i ó s ł

K u ro fl w i i m y  r a  oddział d e o t o w i

których  biur* m ieśc;ły  się dotąd w m azaninie 
gm achu własnego do frontowych lokalnoici 

> w parterze. ' !

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjm uje w kłady i w ypłaca zaliczki na r&ohu- 
nek bieżący, przyjm ują do ■ przechow ania pa­
piery wartościowe i u d z ie lan a  takow e zaliczki.

N*.dto zaprowadzono na wzór instytuoyj 
zagranioznyoh tek  zw ane ‘

DEPOZYTA SCHOtlKOKE (Safs Depasits )
Za opłatą 25 do 35 złr. aw rocznie, d e ­

pozytariusz otrzym uje w stalowej kasie pan­
cernej sebowek do wyłąaznego użytku  i pod 
władnym kluczem  gdz e bezpiecznie a dyskretnie 
przechowyw ać m ożna swoje m ienie lub ważne 
dokumo" ty  * >

W  tym  kierunku poczynił B ank h ipo­
teczny jak  najdalej idąoe zarządzenia, j

P rzepisy odaosząoa się do tego rod*aju 
depozytów otrzym ać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

Wiedeń 8 *r.yo«nia. Notow ania wieemome 
K redy ty  375 87, w ęgierskie k redy ty  414 25 
anglobank 159-00. bankyere^ 260.50 Uuon- 
bank 299 50, lftnderbank 251.25, s taa teb ah n j 
363-87, lom bardy 92.25, a lb e tu ile  277.53, akeye 
tytoniow e 149 .50, n m  242.50, * 'n iny  89 70 
ren ta  majowa 101.90, węg. ren ta  koronna 9S 70 
losy fcureokie 52 30, m arki 58-70, ruble .27*23.

bulę.. Ne arenie zjawia się zapowiedziany „szwob" 
ogolony ale barozysty chłop... Węgrzy klną, aż iskry 
lecą, a Węgierki grożą Niemcowi parasolkami. Na 
dany zuek wypada samaizy6‘y jeden Węgier na 
arenę, rznea eię na Niemca — ale w oka mgaieniu 
oclatnje jak piłka, odrzucony. Za nim idzie drugi, 
trzeci, dziesiąty. Rozpaoz ogarnia Węgrów i — już 
ia ien  nie zjawia eię ochotnik. Niemiec wyszedł 
z tryumfem... Wtem -pada na eoeaę zadyetany 
„dyiektor* i donosi, ie zjawił się pierwszy eiłacz 
węgierski, Rombanyi, który „szwoba" zgniecie w 
palcach, jak muchę — i gotów jest, ale ohee za to 
zbyt wiele... „Damy I — krzyczy publiomośó—damy 
mu fury złota! Niecb wystąpi!." Występuje tedy 
najprzód „primadonua", zbiera euts pieniądze.. a po 
chwili ajawie się upragniony siłacz. Chłop tęgi, jak 
tamfen, ale wąsy — wą*y I Długie i zaostrzone. Po­
witano go szalonymi okrzykami.. Ukłonił eię i z wy­
zywającą micą kazał zawołać „szwoba". Czekają,
„«zvioba“ aie ma; wybiegają różni posłańcy, nie 
ma. Wtem wbiega uradewany dyrektor i w oła:
„Elyen! elyaa! „Si^ob" przeląkł się i uciekł!
H <rra !“ Elyen! Hurra! — krzyczy wszystko i z ra­
dością wraca do domu — a dyrektor z pieniędzmi.
Domyślacie eię, Czytelnicy? „Szwob" i Rombanyi 
byli jednym i tym zeraym człowiekiem. i

Ze 8tanisławcwa nam piszą: Wenta gospo­
darska na rzecz Towarzystwa szkoły ludowej w Sła 
mskwowie odbyła eię dnia 20 zm. w sali Sokoła i 
przyniosła 468 zł 22 ot. czystego dochodu. Za tak 
świetny rezultat kasowy składa Wydział Towarzy­
stwa P. T. Pnblłcznośoi miejsoowej, która pośpieszyła 
ze szczodrymi darami; baronowi Petzowi, pułkowni­
kowi piechoty, który raczył udzielić muzyki zupełnie 
bszpłztnie; naszym zaonym ofiarnym Paniom i kilku 
Panom biorącym udział w praeaoh komitetu, z głębi 
serca „Bóg zapłać!" Z otrzymanych pieniędzy prze­
znaczył wydział 100 zł. na cele dobroczynne, a mia­
nowicie 50 zł. na ubranie dla ubogiej dzittwy miej­
scowych ezkół żeńskich, a 50 zł. przesłał zarządowi 
głównemu w Krakowie na budowę szkoły w Białej.

ZaW8Z6 rozrzutni. Związek narodowy polski 
W Stanach Zjednoczonych ofiarował 250 dolarów na 
rzecz powstańoów kubańskich. Czy nie lepiej by­
łoby przeznaczyć pieniądze te na jakiś szlachetny 
cel polski?

Zmarli. W  Krakowie : Tytus Bortnik, profesor 
wyższej szkoły przemysłowej w 60 r: życia.

Stan powietrza. T, o 9 rano — 10 R., w poi.
- -  7 R Bar. 774 Podnosi się. Pogoda

Rozwiązanie szarady zamieszczonej w nr. 5 
Przeglądu brzmi: kukurydza. — Trafne rozwiąza­
nie nadesłali: Zygmunt Kudelka z Bóbrki, Jan Ja-
worozykowski a Tarnopola, Adam Kronenberg ze  ------  „ „
Stryja, Franciszek Uranowicz i Franoiszek Najzarek • pisała subskrypcyę na tę pożyozkę po kursie ; 
ze Złoczowa, Julian Winiarski z Pilzna, Halina N ie-! 97 za 100, a oałą tę  party ę, której eama nie 
siełowska z Tarnowa, Marya Mach nie wieżowa z Kra- sprzeda, kupi od gm iny tyoh 12 banków  za ' 
kowa, Bazyli Wojewódka z Krakowa, Stanisław w ynagrodzeniem  pół proosntu. W  radzie miej - i 
Bohdaaowioz z Orzechlib, Stanisław Chudńk z Beł- ski*j zarzuoano. ża t-.ka prcpoayoya sprzeoiwia 
aa, ks. Józef Lasko z Podkamienia, Kwioikiewiczo- s;ę warunkom  ofertow ym  i już dla t?go same-

wielkich arkuezy, a wykonana tak pięknie, iż nie 
ustępuj* pod względem wykonania ni':zem nejwspa- 
nializjm tcg> rodziju wydawnictwom z "granicznym. 
Ruchliwi wydawoy Wędrowca położyli zsiete niemałą 
zasługę, przedsiębiorąc to kosztowne a pierwsze w 
języku polskim wydawnictwo i ułatwiając jego roz­
powszechnienie eię. To też nie wątpimy, że premia 
ta zjedna Wędrowcowi cgromny zastęp nowych pre­
numerato ów, gdyż sema taka mapa w handlu księ 
garskim kosztuje więcej, niż całoroczna prenumerata 
Wędrowca. Prenumerując zaś ten tygodnik, ma Mę 
i mapę i 52 numery rocznie wybornego ozaiopiema, 
którego każdy numer zawiera kilkanaście pięknych 
iluetracyi.

(

Część ekonomiczna,
Wiedeń 7 stycznia f 

(Z.). W  pierwezew eŁadyum  obr tów  dziaiej- j 
ssyoh zdawało s 'ę , że będziem y m ieli znaczną 
zwyżkę , gdyż i notowania *astren'c>Boyoh gi. łd ‘ 
b j ły  wyż-zo cd naszych i można b r ło  liczyć 
na dalszą f o i n i r t )  zwyżkową za strony B erli­
na gdyż m -raieok* R eda związkową postano­
wiła w zasadz a konw ersję  4%  owych walo- J 
rów  niem ieckich. Zkszły atoli w yfadiri t o g i ! 
rodzaju, k tóre zw olniły zby t natarczyw e t ^mt o  
zwyżkowe, jakie rozwinęło eię w pierwszej go­
dzinie po otw arcia « brotów. Przed«wszy*tkiem  I 
pewne zaniepokojenie wyw ołały doniesienia o 
poaowieuiu się krw aw ych roz^uohów na Kra-1 
oie, a  n a s ię :n ie  form alną konsternaeyę w sze ■ 
legach  sp jk n laa tó ff spraw ił n iespodziew any’ 
zw rot w spraw ie em is ji peszteńłkiej pożyczki j 
miejskiej. Doniosłem już by ł przed kilku dn ia­
mi, jak  się m a spraw a z tą  po tyoiką. B anki 
paszteńskie nie ohcąc etaw sć do lioyt&oyi ofer- j  

to wej, zawiązały karte l i oświadczyły, żs nie 
wniosą ofarty. Został tylko jeden w ęgierski j 
bank agrarny, k tóry  nie przyłączył Bią do tego ] 
kartelu , w spółce *aś z nim  znajduiR s ę tutej- 1 
ssy U nionback, berlińska firm t Msnd&lsohna 
i am sterdam fka Hope i Spółka.

To konsoroyum wniosło ofertę na  objęcie '

fuerw8zej party i tej pożyczki w sumie 15 m i- : 
ionów i ofiarowało za nią kurs 95 za 100 J 

W ozoraj up łynął term in  do wnoszenia efert. i 
Ponieważ kurs ten  odpowiadał m inim alnem u 
kursowi, oznaczonemu przez M agistrat Pesztu, 
przeto zdawało się, że to  konsoroyum musi się 
utrzym ać. Atoli już po term inie wystosowało 
owych 12  banków  peszteńskich, zw iązanych 
w karte l, do burm istrza Pesztu piamo, w któ- j 
rem  robi m u propozyoyę, aby  gm ina sam a roz

GRA N D  Y IN S 
de

C h a m p a g n e
1693oi 
Rok

Jeoerelne itetfpitwo ne Aasfrn Wfgry Wiedeń 
IX Mex'mili*n jletz 4. Zastępstwo dla Liowe. Jen 
Kllmkiewicr Lwów ul. Betorego 83.

Fabryka maszyn i odlewarma żelazi

E. B re d i i Ska.
- w  O t t y m l i

pocete, telegraf i etecyi kolei v  miejsca 
w*etxaa.dL3Łi«iJ*ęc«. 3 0 0  xo t> o ta a J .3 zó -w

wyrabia :
Maszyny o a rc ./e .
Kotły psrow e wszystkich syttam ńw, 
Rezerwoary spirytusowe,
W szelkie aparsta I urządzania gorzaln ltna , 
Urządzenie tartaków,
Koła pasowa,
Kom pletne urządzenia transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnych

m ed ali R e p e y a e y e  | * k

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, owacyt poi. 
dań to publicnej wiadomości, ś*

P I W O  O K O C I M f i S E J B J
epnedają aa nkiaaki tylko lastępujęca firmy:

A d o ’f  M r ł i i i f r ld  Janswskr 7.
K a f t a t e  T o e p f e r  ul. Trybunalaka. 1. 13.
J ó z e f  K hrU ch , kawiarnia teatralaa 
J ó s e f  r u e s  Bl. Jagiallońaka 1. *3 
Jam  WmAmy Osanenkiago.
N o w o ż r n lo k  J. Kopernika 4.
J e r a ;  H .ir s e h  boiarna 8- 
W ta d  K o i i e w i k l e g e ,  «1. Gródecka 1-79 

1 Flw rlarm ia e k e d m e k a  p . I l e  a  r y k  a  Y o ie e g e  alłoa Bykstoekr 
róf Słowackiego 

b i y m m  P e e t  al. Krakowska
K a r o l  P r e y b y t ik !  a> Teatralaa aapraedw Kościoła Jeaoicjuefo,

, l a t ,  R l d i l a e k l  Reeteuracyi koleiewa.
S  HtofT al. Sobieskiego. ,
H b a l i b e r g  ni. Kołłątaja, róg Kaalaieraowskłej 
S .  B  T f a u e r  Ckorąścayaaa 
H io h a J  L a a d e s ,  Skarbkowaka.
A b r a k o m  B o t k i  .rg . Kaśaderaowikr,
d a w ta  K e a a le r , Fańaka- 1
J a k  Ab L b w e u h e n k  ul. Trybunalika.
W ilk e lm e  l e l l m a a ,  ul, Kódnieraowika,
Jam  Ł m d w ig , elica Krakowska 1, 7,
A a tn a i  U k i  a r  a., al, Batorego 1, 12,
M a k s  A a e r k a e  „Pod «roc«k*“ Kopernika 10.
J ó s e l  J a n k o w s k i  al. Halicka .
f a w i io n  i>aoeim elłi plac wyetawy. i
Główae aaitąpstwo A iktad piwa bac*i owtgo a pp. Oayasae Wizie i Syna al. 

Bogaaławekiegi t. 13. Telsfoa Nr. 6. akład piwa flaaakowego a panr b W lesera ui 
Sykitaska 1. 14. Telefoi Nr. 149.

N a przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pism ach lwow­
skich nazwiska restauratorów , którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze eąlow ej przeciwko 
sprzedaży oboego piwa pod m arką okooimskiego.

Jan Gfitz brewu w O kodw le.

nadesłanych
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Biehzaę' męską
w najw iększym  wyborze poleoają 

po oe laoh przystępnyoh

Hitjle#i i Krzjsfkiiski
Lwów

plao M arjaoki lic ib a  6.
, obok hotelu francuskiego.

J .  l l . e l m i k  w  B m - l i n i
Główny skład wysyłkowy piarwezej ga­
licyjskiej nssaroi owo-ów i jarayn 

w Bochni poi ca
Grzyby krajowe jadalne

(Morchella esculenta)
Nr. 1  sa kilo . . iłr. 1 80
Nr. 9 „ , . ' - * 3,20
Nr. 8 wybierane, same główki 

Et kilo . . i - SAO
t-dziel

m r Ó D  P S Z C Z E L N Y  ł  P»«*k
okolicy boRneńeklei 

1  k i lo  po  7S e e a tó w . 
Zamówienia uskutecznia sir odwro­

tną pocztą Cenniki wersy- i ewooów 
rrz»y>a ri* na żądanie f-snco________

Mleko
aiesbioran* doitarcn Zarząd dóbr Ka-aie- 
topol we Lwowie do domó* P° 7 centów 
ad litry amą i latem Śml-tanka po 36 
centów lit ę. 7a' «x*nłe po:t* rettante 

Lwów pod adresą „Kaeieaopol*. -

Fierśdonki 
. zaręczynowe, obrączki 

szpilki ślubne srebro stolo 
we (ursfdownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kat* 
kach oraa wsaelki* oiauteryi 

poleca J a n  J a n y n a  
jubiler, Lwów, Hotel 

Furoy-ejeki

B rzy tw y  A rb e n z a  z klingą dają­
cą sif wymienić s ą  n a  c a ły m  Aorś»>
olw z n a n e  z dobroci mają na aobie ja 
ko znak prawdziwości i gataw anoyi 

z u p e łn e j nazwisko 
1 adres fabrykanta : 

Arbenz J-.ugu*. 
France. Kaidy sztuka, 

'któraby przy używaniu nie zapalnie odpo­
wiadała z aeta ie z wswlką got .wością wy­
mienione Cena zlr 2 80. Z* dodatkowe 
klingi Ko kr od sztókl. Do nabycia we 
wszystkich lepszych handlach tej branży, 
Pmapelrta i świadactwa dobrowolni* przy­
słane gratie i franki

B R Z Y T W Y  A F 3 F M Z 4
otrzymał do wyłą-znei eprzedi

Gallcyi - w .4

S .  P I E L E C K I . u ^ u a
magazyn broni, row-rów, - »Hr*błn®W 

myśliwskich i aniform-W^h^jtW^e

f - y  n a i n o i w s z e g o  i s u s o u t l - c * .

poleca najtaniej
± v t C i j t e o ł s . i  L - u . d - w i g

L w ó w ,  m ile k  H a l ic k a  14.



T e a t r  h r .  S k a r b k a .
W nisdzielę popołudniu 

P t i s i n ' k  e T yro lu .
W ieczore*i

Jaś i Małgosia
rH|-a«i and Umieli

opera w 3 kr-sch % 5 odilont-li E n g 'l 
berta Hau erdinck*

Leśnik
z e  s tn d y a m i i  p r a k ty k ą  p o szu k u je  
po- a d y  od  1 m ir o *  b. r. A d r e s  . 
A . A . p ( s t .  re st . K r z y w c z e  o b o k  

M ie ln ic y .

Z  rnpertaara 'pery nviw -n’j w Wiednia OJOBY:
Piotr u e u u i  
łen rzd a , i«|o sona

M ałgosi. 1 ich 
C ni >wni sa 
Duch aosj 
Duch roty

Gór»ki
Skelika
U 1 la.
S -* owska 
Katp-owiczew* 

Br aa a iw ka 
Elit; ewsi-a

i (terna ± aniołów, Miotał Archanioł 
dziać, dachy, pierniki. R w  i dtieje i 
w drmfeu, w losie nr*ad demem -zarow 

nłcy i w niebie 
W poniedziałek koncert Jadwigi H i e r z  

w i ń e k l e j

K a le n d a m  D je b ła  ilnitnwsny 
1897 ed’ nakł?d*m k«ęgarz W. P i 
♦nralsti go Podgórz* Kraków, jena 50 ct- 
z przesyłką poleconą 70 ct 8-3
Z. i h. uprzyw . i odznaczona la 

b ryka Marasfcinn

„Kumano Vlflłiov Zara“
oaj epszy, na'zdrowszy, najsław- 

iejszy żołądkowy likier 4wiata

l ’st

W b p  t r a k t a c h  wo^iao- »»* »*li' 
pap iror>’ MVp < m« V \i« m  >j n»*Haj u

T a ń c e  karna salowe na brtepi.n 50 
wyjątków z aeinowzyck ‘•ańców ni żąda- 
me bezpłatnie w a ^ ł a j z i e  a n t  irz?  
I i ^ t a r r P '  l i k i t '  we i «w>

O ir a ln ta ie ie
p r a w d ę  o d  b l a g i !

Dwa nie lale uełngi otrzymał 
V. 1P Kienojewek 'a 
wyrób naVow-ity b bitek »i»k’» 
onych 1 Takiem -Zahaczenie» 

im L ii fabryka t tek poszerz.'1 
i i k i  . *i* ł -  Żąda' prozre T n  

t e k  Ni m  »ji ,w «i i ‘go
Wazedzie d*1- nabyci* 

roleua ** również t tłu kleio- 
ae i prawdspw go napiera E | ' p
l k t r y .

Wysprzi dui

V U H 0V
s h w n a  n a  o s ł y  i w i a t

s p e e y a l n o ś ć .
J e d y n y  w y tw ó r c a  B .  V la h n y  Z are.

bez iia^i k nkur-n  n i  j
niżej cen kosztu własnego

tylko jesz ze kil a dni
w DSdbiiyiB Mała otok sep isajrazynn

p ła c  Halicka l 2
I oleca

A. K^zysztofow cz
« A 1 K A T T , 

w obe liny D y f c n y ,  E k ra m y , f a  
ra w a ^ y , r h e d a i k l  L a « b r * k ln y ,  
B i f t y  ró ż n o ro d n e ,  l i r y k i ,  
K o łd r y  n y i e ,  F i r a n k i ,  F o rtje *  
ry  a z a r k 1 d e k o ra c y jn e ,  
r j i ,  riD fcrn  S e rw r ty ,  k ę p y  n a  
łó ż k o . r e t e r K i  p o d  lóiu.m  l i d
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K to  chor żołądek w zdrew u  i 
si?s utrzym ał1 nieohaj pije ten 
sławny na o*łv św iat wyłącznie 
z roślin w Da Imacyi wyrabiany żo­
łądkow y lik ier, k tó ry  jest do na- 
byof« w w szystkich lepszych han- 
ilao h  delikau6sów, korzeni, — 
kier ni oh i kawiurnianb.

cu-

W ie,m ożny Pan

Szymon Weiss
D o  w / n i i ^ e * *  przy uVcr Koperni 

ka ł 19 It n,ę ro 6 p o i d i kochnia z 
pokojem d'a rfużby _________3 -8

U l  W * ł o w a  a s  do . ynt ,sU  rara. 
p 4 pokoje, Icucbnla ni Sob e bieg 7* 
do wynajęcia 9 miei*kanie na dolw ikła 
dajacy eię po 3 pękom i kucani Bliższa 
wiadomość a dozorcy d«ma. 9 .1

? ia n c B P c ie  Ik a d o  pi edui >t w szkol- 
nycb. tnazTki i fr nci.*ki go, )ee«ukaje 
poeady Zgłoezenla Wiel ‘kiłi&iaa dl- 
naacz" i e  ki Czarneckiego 1. 4. I - i

i w i m i c  nowe, wolna od po lat 
ku jest, do sp-ied-tia , p trzobsa gotó-ka  
i  500 lab do tem ewy zi realnożd wiejską, 
blisko kolef post rsst S Q L-»ów 1 - 4

D o  a .p r z e d a n ' 1 1  oar eta 61' sątni 
kw- n a  r priysposjbueym matery*jem 
do budowy w ■a''piekni®jiiyai i uejbllż- 
jzyn  m.ejicn a h a  el >w a W ndzmoić 
w L S ud godziny 9 rano do 1 w no 
ładnie w biórze „Zwiąi ki" Hecmaiska 13 

F o .' t c p im «  JSh-bs ■* piani w  P-ok cha 
unio, Aarol Marecki (stareiy) al. zymo- 
aa 3 1 - 3

C b e m i  . u n a  f a b r y k k  
i£ c z e n > H  g a ł  i  ż

c*y-

Lwó w Kopermifea liczb i 1 2

P R Z E C Ł A W .
Udla 'na czytałem u  enonianb ,D »*n- 

•iVa Pels »i*go“ o ‘'zyezomniu su ’»ń » **- 
rar posłałam jv ns n r nie p >■] issi^a* na 
próbę, an  ki^dy dz:ś z noczt>f < irzymałe-n 
pcsuiegłeip z pcdziwieniem *e loełany  
,-zri-- u  ode_vs*o bj ko lpl-tnie, jak eo 

wy W obt; ‘sgo wyi iżam się z uznaniem 
dla Padskiej fabry<d czyszczenia sukiró 
bsz prącia.

Z poważaniem 
h w arsk l, rząd a dó’ r.

4 3/* K i l o  k a w y
netto wolne od ~irł» albo aa nadesłaniem 
gett.wi.1 pod (wara .erą najlepszy towar

A m  • t e r *  w  perskich dywanów sa- 
prasza Dom to^amwy Sykstaska 37 (na 
pr/e-iw ul. Koi -in i :ii

a  m a t  m i  śpiewu ebórewego mi g .  
korzyitaó z tej nanki za opłatą miesięczną 
61 ct. wpisowsg. 50 ct w s ®ole muzycz- 
aej Maryi Ząbkiewica w Tarnopola ulica 
rrzedego Maia. 1—3

ó g r o j i o m  żonaty, Sazdzietnr z dla- 
^olatnit aktykj władający językiem pel- 
kim, nrekim i niemiecki n nof-ukuje po - 

tadę. Adres U H. piat Bema 3 Lwów
1 -a

K k a n w i  żonaty, od 9 la na ,sJue. 
posadz.e io«ta;aey w sile w eka sz ka od 
1 n a ra  tr. posady Łaskrwe rgłoizsnia
M M- poste restante Rad mno 9—3

A f  r y b  a  Mocca perł 
S a n t a a  riob ra 
K n h a  siei. b dotrą 
C  y l o n  nieb. »iel b 
Ziota JTawei b dobra 
F e > I  w a  b. dobra , 
A r a b  S Ł aeea  atom.

jłr

dotr.

5.20 
5,40 
6 88 
8.80 
6.80 
8.90 
7.76

(Jeanik i ta-yfa ełuwe b n > .  
Ż t t - f a g r r  ( S k s  H a m b u  •

Dr. Ant. AoicKi
j o r y  i l i i  .a  od lat przeszło *0 d «  eh 

•db skórnych, w»nerj .mnych iaknteż dla 
"hordb pęcherznwycji Na ządaaie poradnik 
41a mężczyzn > punie nowe przarobiony) 
1 złr. (poirtą lyekrntnin). ,radni! dln 
kobiet je ortą 60 d .  Lwów, «1, T,-iomwi''ss 

Ł 5 erdywate od 9 -10 i oż 8 ł ,

H a s ło  śwież® m jl«ps nj dob-oci w 6 
k l ,  paczkach opłaniia za sa iczką 4 złr. 
10 erb w/syta S Malicka Nowe siole przy 
Stryja. 2 - 3

Z i m o m  w ica  1 5 , 4 *>okoi, przsapo- 
koj i przynależy ości od . lutego d i w /- 
■ajec i  Loka. aa sklep lab re&tan.-acye, 
aa-ae do w /oajęda a—2

J i r s w  a ,  a i  u d i ’niona sitlka zaję 
cm. W adomośc Szeibianka 5, oricy** 
drswi 18 2 —3

b f l c y a l i n i ó *  i  cblabnymi żw adect 
wami 1 rekomendaryamł aeace/c’elki, ,a 
rsądesynie., bony etc poleca Kraj, Instytut 
pracy Lwów, asa Haui -.a la 9

D o  e r y d s ic  r ż a w i e n i n  w powie i i  
rohatynslden 4 folwark, bezara 2.000 
aorgo e w powiecie brzeżaż n u  2 fol war 
ki obizam 5 100 mo gów w powite a ‘ 10 
BMirgow pod korzyetnj-Si warunkami. Sliż- 
mej wiadomotei adsiel1 kin^elarya adwo­
katów Dr. Llsiewiciów, Lwów KtSiiatzki 
Ueana 18.

U o t j r n o . i i i ,’ i-aapeaytor poeztuw 
telegrnfi >ta znajdzie umie ni.zenie pT y c. 
k n r -iliie  pocztowym i tel ,g aficzny * 
w D ' -omils a —6

M l o i s i e n i e e  kopiec z od iowiedny 
majątkiem, mający docho 'a  ckoło 2.- 0 
rocznie szakn te  Jro: ą znajomości w celo 
matri momaln/m i  panną do 32 lat, z po 
eaglci. do 10 0 \  ł  .ka < e tgloereb.» 
pod ,N a 1a’e .a“ Btóro P lrhna  Lwów Za 
dyskrecję ręczy słowem nonoru 4 —4

P r o f e s o r  gimnazytlny z P ru i z wiz 
dactwem n .u c tjd e ls  iem prastiem  i tu­
tę, izem, w i c /  w iłiżb ie  czynnej, auz'e • 
lekryi jeżyka i lite ra tu r niemieckiej ' 
polskiej'ai zsiow iskoł i eJnich i uesen- 
com tetukicn penly matów Tenże prsygo
towoje do sizelkich egzaminów, ira>
przyjąłby u zniow ■ lepazego de aa  n 
etnneye Ł zu aw e  zgłoszę ii® pod litr. K 
P  w inrze dzieneizuw ł loLna 2 - 2

B a r c h a n y  ch .  kż uo oea ree i ł .  
wełniane, szyfony, ręczniki, śderk i poleca 
nąitnnięj Ąntonińa Krtel, Koraluickz 8.

B I D r . J « ż ,s ą 2fLSliC loB :c 
P o r a a n i b .

dla suchotników
C e n a  3 0  et,s
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6,Q(iaxt»r odipowi^Jzialny: L a i w i1*  Jifłała-jgwlti.

PRZESLĄ1) r  dnia 10 etyemia 1897

W S zczeg ó ln ie  p ię k n e  n ad zw y cza jn e

o  ■ w  o ś c i

am m m m m

aa.1*-

Suknie balowe i wieczorkewe
z  w e t n y  i j e d w a b i u

w  w s z y s l k i e  m o d  n o  K o l o r y  i  o d m i a n y .

o lb rz y m ie g o  w y b o ru  to w a r ó w  p o d a je m y  u a s t ę p u j ą c y  w y c ią g  co lom

z o r je n to w a n ia  s i ę :

To nie sztuka
tandetę po tanich cenach sprzedawać

J e s t  s/. ( ii h a
publiczność po umiarkowanej cenie 

w doborowy i dofciy towar zaopatrywać

Przęśl o*n(», l*kni« onvsł:o weł-iiaun m a ter ia  m**d e  z* rtetr no 3 6 , 41, 45 . 52 , 5 5 , 6 0 ,  
6 8 , 7 0 , 8 5 , 9 5  k r ., 1.IO, 1.15, 1 3 0 ,  1 .35, 1.40, 1 4 5  1.70 1 .8 0 , 1 .95 , 2 .~ ,  
2 .10 , 2 .2 5 , 2 .4 0  i  t d.

Szozecróiirs pultns nadar efeVtoji/n  ̂ n a jm o d n le tsz  * m a te rje  ab e  mttr po 6 0  i  
7 0  kr., Ełr. 1.10, 1 .20 , 1 .35 , 1 6 5 , 2 . - ,  2 .3 0 , 2  8 0 , 3 .5 0

Birdzo cicikie, p-ześliozce wsraniało b ro k a ty  Jedw abne me*r po 2 .3 0 , 3 .7 5 , 4 .2 0 , 6  —
Wspaniałe baTdr,o oiąłkia jed w ab ie  D nehess.e w ws«yetV’e froWy mafcr E/r, 5.
N«.]lbp«ze, ozysżn j dwabn», wedle ostatriej mody P on gi*  Im prim e najpiąknLejtze desenie 

mjfcr po 1 .20 , 1.35, 1 .40, 1 .55 , 1 .60 .
A tła s  k ostjn m n w y metr. pc 8 6 , 75, 9 8  k r .
A tła«  w kwiaty n* chłopskie ko«tjum.y metr 7 5  kr. I ałr. 1.
SpbojsJna kolekoja najmodcieiszyoh białyoh jedwabji n a  to a le ty  wlnnne itd. itd. oc 6 5  kr. 

a ż  oo 3 .7 5  (w każdej nenie)
Piękne aksaminy w wszystkie odmiany kolorów jasnyoh i oienmych metr 5 6 , 9 8  k r . i 

1.20.
Jedwabne p in sae jMae ioieame kolory m»tr B*r. 1. -  i 1 .35 . 

rześ)-7zne najnowsza piękn e deseniowane batyaty metr 4 8 , 51 , 5 8 , 6 0  k r .
B a ty s t  e ta m in e  (n a jn o w  ize) m< tr 8 0 . 8 5  k r .
B a ty st co rd o n n e  im p rim e ro*tr 8 5  k r .
ir a n o  lo i le  im : r im e o«>sta we!iiL 5 8 , 80 k r .
Ś lif z n e  w so r k o w a n e  biaie uzm ow e b ty s ty  metr po 2 5  2 8 , 3 5 , 3 6 , 4 0 . 5 2 , 5 6 , 

8 2 , 9 8  k*-.
M odne I ew antyn*’ (a -inow-jza desenie) met- 3 2  k r .
K retu n y  dla c h ło p sk ic h  kn^ ijam ów  met? 2 6 , 2 8 , 32 , 35, 3 8  4 2  k r .

Kto więc pragnie kupić dODOruwy 
i dobry towar po umiarkowanej cenie, 
ten raczy się pofatygować do nowo- 
urządzonego składu obuwia pod S-ma 
fabrykami

}| isclielsta dterów
p r z y  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  2 7

( w  n o w o  w y b u d o w a n y m  l i o t o l u  B e l l ó Y i i e ) .

Dla p ro w in cji  wielkie zbiory w z o r ó w  i illu- trawrane 
zurnwle k a r n a w a ł  o we na żąd#nie grakis i frwnko.

D o m  t o w a r o w y

I >
Witdnfi, VI. MariahillersTasse 8i— 83.

k l W ł a s n e  a t e l i e r  d o  w y  k o n a n i a  t o a l e t  p o l e c a  s i ę .

PI m a tk a , 8 j ^  ^ H d d y ili ni< oha] nie zannsdbż 3Źy-
waó u swoioh dsisdi l w gospodarstwie

n8 e r v n s “ Hansena Kaseiskie owsiaiis Cacao
Jestto pożywienie z^akcmite dlu oaób słabowifyoh i chorych 

Kto to pił nie zeoli c siq ob»jżó beif tego.
nServua Hantena tiaselskle Cścao c *si&n-. sprzedaje się tylko 

w paozkaoh po 33 kostek w sUniol opakowana po o«ma 70 kr 
za karton w  wszysikieb aptekach-, handlach del-katesów, dro*n 
b-;»”h i lepszych hand^oh kolonialnych Hansen i 8p- Kassel Eger 
Jen. znetępscwo 31* AńsŁro .Węgier : L. Koestlln, Brefleno/ż-

M sm m m
Xft|lrpjłZP F 61 t c n m e l l f g ' )  p ie rw an  

wf ideóiba s n u ? *  dł» da tai. Do 
nabyci* a  Z I lu 4  .* n P  aotch. 
I -w dr 'igusr/Aci. K Sklepióskiagu, 

Leon* M*nk >s», Uoboz* i F r«adm*n* 1 Wolfa ' ‘zoppz
O n a  małaj paczki 4b ci - m alk iej 60 ct.

G ł a *  n j  a* ł a d  Alte k. k. ^eldapothaka W iłn  I a ls fan ip U ti S. Dzłannit 2 r j -y  roziyłka.

Pożywienie dla dzieci!

Kto chce wtele pieniędzy
ztor/czfdzłó niechaj zamówi psaiżwi wymienioni nrzrimiotj, która zraiztą więcej 
ak i rM-tą ozażó kc’z*i ią i tylko dlztako ta. tani.' są do nrhycia bo potrzabaiamy 
L nżi ci n i e  aimiadz; Spr-tćał t-wa -ylko krótki ".«*«, * b«o czato każiy jak 
n-jr/chl*j 'amówid po l'i#ł !p z»d -je «!• - i  0 gi’p dla goipid»rit ga KtD4u taka 
e jj1* sk'ad* sil z nssfęin̂ rh S9 p-z®Am£orów or»ktrcznycU I nięknycb a tras-le  
wyrobionych 6 no*y, 6 «ide' -o* 6 łył»k 6 łyla-zak, 1 chocnia, 1 c ochelka, 6
p dtfawalr « saklanak, koszyk na ohDo lylLo z<- f 50

i 900 rf »>nto»rów zt/arhów b'» sonkowych w rnakoraitycb niłbwyrH ko. 
peltach znakoirtria idących z s»az k« sakuniluwą tilko za z fr 3 70. K żdy jait 
sddaiony tani śc ą I dnbrn.jli; tvch zuko-ni yci zigi-bów. 'S1* itzitów 
pończoch i r «urp t# t ia panów i pań *» ncjróżnoridiiejazrch \ naipięh liajszych 
k. lo-.ch. znakomity gałunak 6 par złr. 18 4’ł. 100' sztuk nafcsowrzyok i naioar- 
OzUj ale?»ncWch pi zalcnDtó. T- WR»aniałymt ant b-yiao aml błyszc ącymi ślicinia 
(ji k tjrz-.dziw) rama a jpantaU praium oty z złota dfaM itd ,, łii-mo' 'tki kalciy 
•■i, nedaljony, b.oaaki, pif .clenis, krzyża nr «zy,ę daie* w-nackie łańc siki z.- 
gi ki dla małc*yzŁ w rózaych b iztałtaoh z dota doibłs, L óra a nr_wdz wago zło­
ta iis j st di odrl-izoia Każda poieinóczz sitaka k s nuje tyiko l złr. 45 ot. 
Jzam. 4 10 złr). °rrnltur z 4 *ztok ti. branzolatks, pira kulczykó» rseiatjo i albo 
b owKe i pierścionek dijemy tylks zl 5,90 » w*ę s o 69 ct. tani ,. 208 kompletnych 
garritu-ów utołow >ch sk’ad»’ą ych się o 1 wialkleg.: o -run i 6 *er*st w wspa­
niałych i najn »»zych kolorach z wrohsiałyiul damąns iensk'mi dasanlstni w uznanej 
r.abroc'. tylko złr 4 *>5 Nleołiaj kałuy knpuie br co i tak odpowłedoizgo jaszcza 
nie było. 400) wspaniałych oiainych ot arów ■ wrpaoiaiymi r-ma.i • to- Świata 
•brrz ob-arr rodzajowi, k-aJob-azy. obraz] "tyżliwskle itd. , wsoanuł m. pięk­
nym wykonania, w piztoudn>--h koionch 7ó|60 cm. pi eonie 2 75 za sztnsę albo 
6 zł II arę odpcwDdnich N'jp'ikp',ijsza ozdoba w Kfctdya lakalu. Wyj r4kr t/cn 
pn'dPiot)w‘pcsiowes /  wieli wi‘ i t  pitnfędzjr - ^ 'f-jujfay tylko aa rzliciką njt 
ia- tatą z góry. Co się nie podoDa albc nia oapcwLda bia zemy b*z trodrofci nazod. 

Adric: HLugazyu brnsi Apte’. W iedal 1 F ł^ lselim irht C
j ażiikóOWISłsaisaaKAaiÓll **'>-

P i e r w s z y  G a l i c y j s k i

L W T 0 W

hgicllbńska 15 I. p.
p r z y j m u j e  w s z e l k i e  z l e c e n i a  w  z a k r e s i e  

r n l n i c t w a  i p r z e m y s ł u  r o l n i c z e g o .

G łó w n y  H k lad  N A S I O N
bud >b t c 1i  p r z e *  r o ln ic z e  s t itc je  d o ś w ia d c z a ln e .

D om  d la  Z iem ia n  doa arc^u o. yg inalavoh nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupeł­
nej 'zy e to śa . ziarna.

D om  d la  Z lom lan kapuje ?awsze kocicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w kaide ilośoi.
B o n  d la  Z em la n  utrzymoje własne skł*dy cowarow«i i udziela zalioaek na towary złożona 

i 'ddane do komisow.łj spr-.edaiy
D om  d la  Z iem ia n  ozyśoi i sortuj* n i własnych maszynach zboże i nmeionw, oddaue do komi- 

,ow»i jp-L^dołJj.

K a l e n d a r z e  n a  n o k  1 8 3 7 .

2 0  c t

8 T  (fL J T żM E J  «% 
l i m i t o w a n y  ’ a l e a d a  z  lub Ilu-
st-o- any oaiendars dom <wo familijny al o teł żo nny 
kalen^a z k^n-^laryjny.

M _ 1  T p e n a  Z  'd e ^ a ,  l ł m t r  w  i n y  k * l iTi < d * r t  
C * ’  ^ o w iw d c lo w y  hirnoryziyw ny i i»t*TB»cyj*y

zzmlart
5o ct
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